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R y z y k o w n y  manewr. .1 ABLKO PADA NIEDALEKO OD JABŁONI.

N ota  n ie m ie c k a  w spKhwie r z e k o ­
m y c h  gw attó w  n a d  n in ic jszośc ia  n i e ­
m ie c k ą  na  G órnym  Śląsku, jak  do- 
n iosh  te legram y, została 'wręczona 
» sobotę  g e n e ra ln e m u  se k re ta r ia to w i 
Ligi Narodów- P e łn y  te k s t  jej m a  być 
podana  do  w iadom ości pub liczne j  vwj 
środę , treść  je j  je d n a k  w główTn v cb  
zaiYsaclt znana  jest  już  obecnie,

'Według ,, Yossische Ztg.“ m a te i ja ł  
o bc iąża jący  no ty  n iem ieckiej podzie­
m n y  zosta ł  na  d w ie  części. P ie rw sza  
cześć  do tyczy  ipozba wieii ia praw7 po l i ­
ty cznych  m nie jszośc i  n iem ieck ie j  i 
akWaw ter-oru wobec poszczegó lnych  
N iem ców . Do p ie rw sze j grup> n a leżą  
tw ierdzenia ,  iż poszczególni obyw ate le  
p o lsc y  n a ro d o w o śc i  n iem ieck ie j  nie 
zosta li  zap isan i  d o  list w y b o rczy ch  z 
tego  pow odu, że n ie  pos iada li  j a k o b y  
o b y w a te ls tw a  po lsk iego . W  sam ych  
K a to wicach  i K ró lew sk ie j  H ucie  o d ­
m ó w io n o  w p isan ia  na  lis ty  w j  boreze  
80,000wylzorcó w n a ro d o w o śc i  n ie m ie ­
c k ie j  D o tkn ięc i  ty m  z a k azem  mieli 
złożyć w ciągu t rzech  dni dow ody , 
iż są ob y w a te lam i po lsk im i,  w ładze  
po lsk ie  p rz y te m  us taw iczn ie  k w e s t io ­
now ały  d o k u m e n ty ,  k tó re  w y s taw io ­
ne  by ły  w łaśn ie  przez  u rz ę d y  polskie, 
i u z n a w a ły  je za n iew y s ta rcza jące .  
Nota w sPom ina  rów nież  la k t ,  iż częsc 
N iem ców  k tó ra  przy  os ta tn ich  w ybo 
ra c h  zosta ła  w y e l im in o w a n a ,  w la tach  
ub ieg łych  b ra ła  udz ia ł  w w> bo rach ,  
a n ie k tó rz y  z n ich  p ia s to w a li  naw-et 
u r z ę d y  publiczne-

\Vojewoda ś ląsk i po lec ił  ogłosić 
publiczn ie ,  iż w y b o rca  g łosow ać m o ­
że jaw n ie  lub  ta jn ie ,  jednocześnie, o- 
k rę g o w a  k o m is ja  w yborcza  w K a to ­
w icach  żąda ła  w y raźn ie  od zw iązku  
pow stańców  a b y  cz łonkow ie  ich  p i l­
n ie  śledzili k ló rz y  z p o ś ró d  w y b o r­
ców- sk L d a l i  k a r tk i  w yborcze  ta jnie. 
Tein  sam em  p o d e jrzew an i  oni byli
0 p rz e k o n a n ia  p ron iem ieck ie .

W spraw u a k tó w  leroru  na Gór- 
n y in  Ś ląsku  n o ta  s tw ierdza , że wła- 
<l/e po lsk ie  to lerow ały  p rzy ch y ln ie  
p o  tęp o w an ie  ś ląsk ich  związków po 
w slaiiców7, że n a jw y ż sz y  u rzęd n ik  n a  
S iąsku poiskiin, w ojew oda, jest prze- 
w o d n iczący m  Z w iązku  PowTstancówr
1 że odezwa, w z y w a ją c a  do aktów 
g w a łtu  podp inana  została  przez licz- 
r v c h  w yższych  urzędn ików 7 p a ń s tw o ­
wych.

W  M ik o ła |k a c h  cz tere j po lscy  u- 
r /ędnicY p o l icy jn i  bvB św iad k am i n a ­
p a d u  25-u jKiwstańcćyw na  n iem ieck ie  
z g ro m ad zen ie  w yborcze. W  Ż a rach  
cz te re j  n iem ieccy  cz łonkow ie  rady7 
g m in n e j  padli o f ia rą  n a p a d u  w7 chw ili  
opuszczan ia  przez n ieb ra tusza .  lak  
/ /  jed( n z nich p a d ł  na ziemię bez 
p rzy to m n o śc i ,  p rzyczem  s traż  po l icy j­
n a  ra tu sz a  n ie  in te rw en jo w a ła .  Y\ K a­
to w icach  p o lic ja  od m ó w iła  zbad an ia  
fak tu  katow7ania  jednego z N iem ­
có w  i odp raw iła  po szk o d n w ah eg o  n a  
d ro g ę  skarg i  -prywatnej. Szczególnie 
do tk liw y  był k i lk u g o d z in n y  a ta k  na 
g ru p ę  domów7 n iem ieck ich  w7 Brzezin, 
który ,pom im o, iż t rw a ł  p rzez  ćz.as 
dłuższy nie dop row  adził do in te r w e n ­
cji policji. N iem nie j doniosłe  jesl z a j ­
ś c ie  w Golasow icach , gdzie n ie  udało  
się zmobiIizow7ać policji p rzeciw ko 
n a p a d o w i  ]>owstańców n a  zbór e w a n ­
gelick i i Szkołę n in ie jszo 'x io w ą .  
W k o ń c u  w7 zw iązku  z w y p a d k a m i  l e ­
ro r u  o deg ra ły  pew ną  rolę 1 \ sia.ee li­
stów k tó re  zupe łn ie  j«'wnie z u p a ­
t r z o n e  w- p m czą lkę  Z w iązku  Pow s ta ń ­
ców  zos taw ian o  cz ło n k o m  m n ie js z o ś ­
ci n iem ieck ie j .  L isty (e zaw ie ra ły  p o ­
g ró żk i .  iż członkow ie m nie jszości n ie ­
m ie c k ie j  b ę d ą  m usie l i  spo rządzać  te- 
s ta m e n ty  o  ile nie opuszczą  domów7 
i d o b y tk u  swego.

Na w szvs 'k ie  powyższe zarzu ty  i 
Oskarżenia rząd  polski oczywiście od 
■]>owie w swoim  czasie z d o k u m e id a -  
nn w ręku. Zgór,  jednakże m ożna 
już stwierdzić og rom ną prz.esadę i 
tendency jność  w w yw odach  rządu  nie­
m ieckiego.

Że a tm o s le ra  na G ó rn y m  M ąsku 
była w okres ie  przed  wyborczy m bai 
dzo n a p ię ta  —  tem u się t ru d n o  dz i­
wić. P o m im o  w y d an y ch  przez w'oj. 
G raż 'n sK ieg o  za rządzeń  spec ja lnych , 
m a ją c y c h  na ce lu  zach o w an ie  spoko ju  
i b ezp ieczeństw a  publicznego , nie d a ­
ło się zapobiec  lu  i ów dzie  w y k ro c z e ­
n io m  p rzec iw k o  po rząd k o w i p u b l ic z ­
n e m u  Jeśli zważy się, że w d z ie ln i­
cach  p rzem ysłów . w .,z , s lk t / l t  państw 7 
s to su n k ' zaogn ia ją  się w okres ie  
p rz ed w y b o rczy m  bardz ie j  aniżeli 
intiygjli. jeżeli w ziąć |>od uw agę  ze na  
Śląsku w- m a ju  r b. o d b y w a ły  się wy 
•K iry  do Se jm u Śląskiego, a jliż |Osie- 
s ią  w v b o n  do  Sajtuti i Sena tu  R/t 
'Czyposipolilej oraz  do S e jm u  Śląskiego 
■— ponow nie ,  po d n iecen ie  um ysłów7, 
zao b se rw o w an e  n a  te ren ie  G órnego 
Nląska jest o b ja w e m  ca łk iem  n a tu -  
irltltivTii P rzecież w łaśc iw ie  n a  t e r e ­

nie. G. Ś ląska  n ie m a l  p rzez  pół ro k u  
trw7ała  n ie u s ta n n a  k a m p a n ja  w y b o r ­
cza.

Jak  w y n ik a  z w y jaśn ień  woj. G ra ­
żyńskiego, udz ie lonych  przedstaw  i- 
c ie łom  p ra sy  zag ran iczne j ,  za g łó w ­
n e  źród ło  n iep o k o jó w  n a le ż y  u w a ż a ć  
w zm o żo n ą  p ro p a g a n d ę  n iem ieck ą  za 
rew iz ją  g ran i  . Polski. Oby7w ate le  p o l ­
scy  n a ro d o w o śc i  n iem ieck ie j  słyszą z 
ust n a jw y b itn ie jsz y c b  sw oich  z iom ­
ków7, ja k  m in is t ro w ie  T re v i ra n u s  i 
Curt.iis, has ła  p ropagandy7 rew iz jon i­
s tycznej i dziwTić n ik o g o  wie może, że 
has ła  te ich podn ieca  ją.

Rzesza n ie m ie c k a  p rzech o d z i ła  
n ie d a w n o  d o p ie ro  rów n ież  o k re s  
P rzedw yborczy7. H asła  w yborcze , p r o ­
pagow ane  w- Niemczech, p rzen iknęły7 
do p ra sy  n iem ieck ie j ,  w ychodzące j  n a  
te re n ie  po lsk iego  G órnego Śląska  tak  
dalece, że za trac iła  o na  w szelkie  po 
czucie miary7 i w rozdrażnien iii  Po laków  
p o su n ę ła  się n a w e t  ta k  da leko ,  że t a r ­
gnęła  się n ied aw n o  n a  tak  św ięte  dla 
w szystk ich  P o la k ó w  w spom ni cnie, 
ja k ie m  jes t  P o w s ta n ie  N aro d o w e  
18fid ro k u .

Poza k a n ip a n ją  p rzed w y b o rczą  w7 
Po lsce  i te więc przyczyny , już  czysto 
zew n ę trzn e j  na tu ry 7, p rzyczyn iły  się 
do w zro s tu  rozdarż i t ien ia  , p o d n iece ­
n ia  um ysłów o ly w a te l i  polskiego G. 
Śląska.

W oj. G rażyńsk i  (" ie rd z i  z ca łą  
s tanow czośc ią ,  że, pom im o  w szystko, 
Ostatnie w y p a d k i  n a  te ren ie  G órnego  
Śląsku n ie  miały je d n a k  sp ec ja ln ie  
c h a r a k te ru  anty n iem ieckiego . W  o k re  
sie p rzedw yborczym i walczyły z sobą  
n a  te ren ie  G órnego  Ś ląska  różne  g r u ­
p y  po li tyczne , j a k  gruPa p ro rz ą d o w a ,  
g ru p a  z w o len n ik ó w  K o rfan teg o ,  k o ­
m un iśc i ,  socjaliści po lscy  i n iem ieccy  
o ra z  n iem ieck i  ohoz n a c jo n a l is ty czn y  
Może po raz  p ie rw szy  n ie  było właś- 
n ie  podcza., k a m p a n j i  p rzed w y b o rcze j  
z ró żn iczk o w an ia  n a  P o lak ó w  i N iem ­
ców , ale b y ła  w a lk a  s tronnictw 7 p o l i ­
tycznych , w7 k tó re j  Niemcy7 w y s tę p o ­
wali ró 'vnież ja k o  s t ro n ic tw o  po l i ­
tyczne-

Przyw7ódcy  niemiecKiej m n ie jszo ś ­
ci n a ro d o w e j  p rzy w y k li  je d n a k  p a ­
trzeć  n a  każdy w ypadek ,  ja k i  w y d a ­
rzy7 się n a  te ren ie  G órnego Śląska, 
po d  k ą tem  zagadn ien ia  krzyrw7dy, w y ­
rz ą d z o n e j  m nie jszości r tarodow ej.  Nie 
I r a k iu ją  o n i  n ikogo  na  te ren ie  G. Ś lą ­
ska  poprosili  ja k o  o b y w a te la  pań s tw a ,  
a le  j ii ko N iem ca lub Po laka . leżeli 
k o m u ś  zaśm iecono  s tudn ię  to b ę ­
dzie ta  n a ty c h m ia s t  u z n a n e  ja k o  z a ­
m ach  P o lak ó w  n a  m ien ie  n iem ieck ie .  
Jeżeli pies ugryzie  Niemca -  to bo ­
dzie to oczyw iście  r e zu l ta tem  n o to r y ­
cznego szczucia  p só w  p rz e z  Po laków  
n a  c z ło n k ó w  n iem ieck ie j  m nie jszości 
n a ro d o w e j .

Niedaw no pew ien  k łu so w n ik  p o lo ­
w ał na  teren ie ,  k tó rego  w łiśe ie ie lem  
b y t  Niemiec. W łaśeieiel le rpnu ,  na 
którymi trzeb io n o  jego z.wierzynę, z a ­
uw a ż y w sz y  k łu so w n ik a ,  u s i łow a ł go 
za trzym ai . Kłusownik zastrze lił  w ła­
ściciela te renu  a p rzyw ódcy  m n ie j ­
szo sci n iem ieck ie j  uczynili z w y p a d k u  
tego n a ty c h m ia s t  m o rd  polityczny , do 
k o n a n y  przez P o lak a  na Niemcu.

W o jew o d a  G rażyńsk i  śeiga z cała 
su row ośc ią  p raw u każdy ak t  gw ałtu ,  
inpelnm ny na pod leg łym  nni terenie- 

K ara  m e  m in ie  n ikogo  wonnego i o s­
ta tn ic h  gwałtów - Sprawcy gw ałtó w  w 
Brzezin są już  a re s z lo wa m  W ladze ' 
po lskie  zgodziły się n a ly c h m ia s t  na 
p rzep ro w ad zen ie  ś ledztw a p rzez  k o ­
m is je  m ie sz a m , kom is ja  w Brzezin 
była. wszy.stko widziała  , ooszkodow a- 
nych  p rzes łucha ła .

P am ię ta ć  je d n a k  trzeba, że w r e ­
zu ltac ie  ostał nieb wypącfków na G. 
S iąsku są dw a p o lsk ie  trupy ,  w czem  
jed en  fu n k c jo n a ł7 ju s /  policji, a 
s trony  n iem ieck ie j i es t m asa  w y b ite ­
go szkła i szesć osób poturbowany-ch.

K rzyw dę n u t e r j  ilną obyw ate li-  
Niem-ców w y ró w n a  u rz ą d  wojewródz- 
ki. po tu rbow an i wyleczą się n a jd a le j  
w c iąg u  dw óch  tygodni,  ale życia o j ­
cu osie rocone j  r o a , i m  n ik t  już  nie 
wróci...

N icw ąlp liw ie , gdyby  rząd  niemic 
cki nie po zo s taw a ł  pod p res ją  żvwio 
łów nac jo n a l is ty czn y ch .  to b \  ln\ b a r ­
dzie j  powściągliwsze i nie ry z y k o w a ł­
by nura/.enia  się na k o m p ro m ita c ję  
na fo ru m  Ligi Narodów w wstępując z 
tak  s łano  u m o ty w o w a n ą  skargą , k tó ­
r e j  o b a le n ie  dla rządu  polsk iego  nie 
będzie  s tanow iło  wielk iego tru d u .  Dla 
rząd u  n iem ieck iego  po d n iecan ie  n a ­
s t r o jó w  a n ty p o lsk ic h  jest w h  j chwili 
wy7godne, gdyż o d w ra c a ją  one u w a ­
gę .so łcczeństwa od n ied o m ag ań  w e­
w n ę trzn y ch ,  J e d n a k ż e  do akcji  mię 
dzynarodow e.j  o s trożna  zw ykle  dy 
p lo m a c ja  n iem ieck a  nie byłaby tak 
sko ra ,  gdyby  m e  ob aw a  rz ą d u  przed

Młody Ruiidoljdi CRun-hiU, syn angielskiego 
ministra  f inansów, zamierza  rów nież  pośw ie­
cić się karje rze  politycznej i w tym celu ud a je  
się w podróż  do  U. S. A., gdzie, jak w iadomo,

ojciec jego  p rz e d  25 Jaty ro zp o czą ł  swą 
karjeirę.

Obchód setnej rocznicy powsta­
nia listopadowego w Paryżu.

P A R Y Ż ,  1 XII .  ( P a t ) ,  w  k o ś c i e l e  
p o l s k i m  W n i e b o w z i ę c i a  o d b y ł o  s ię  
w  n i e d z i e l e  z o k a z  i 10n- n e j  r o c z ­
n i c y  p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o  u r o ­
c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o ,  k t ó r e  p o n t y L -  
k o w a i  ks.  h . s k u p  d e  G o u L r i a n t ,  
p r z e ł o ż o n y  f r a n c u s k i e j  mis j .  k a t o ­
l ickiej .  P i ę k n e  k a z a n i e  o k o l i c z n o ś ­
c i o w e  w z g ło s i ł  k s .  dr .  j a k u b i s i a k ,  
z w r a c a ' ą c  s ię  w  z a k o ń c z e n i u  d o  
b i s k u  p a  d e  G o u b r i a n t ,  k t ó r y  o d p o ­
w i e d z i a ł  o ś w i a d c z e n i e m  s w e g o  g ł ę ­
b o k i e g o  p r z y w i ą z a n . a  d o  P o l s k i  
i w y r a z i ł  n i e z ł o m n ą  w i a r ę  w jej  
o p a t r z n o ś c i o w e  p o s ł a n n i c t w o .  W  
ty m :  e d n iu  s t a r a n i e m  S t o w .  F i a n c e -  
-J o i o g n e  o d b y ł o  s ię  o d s ł o n i ę c i e  t a b ­
l icy p a m i ą t k o w e j  w m u r o w a n e j  w  
ś c i a n ę  d o m u ,  g d z i e  mi e s z k a ł  J o a c h i m  
L e i  a we).

Nowa misja Al. Lednickiego.
W A R S Z A W A ,  1 XII .  (Pa t ) .  A l e k ­

s a n d e r  L e d n i c k i  z o s t a ł  p o w o ł a n y  
na a r b i t r a  d o  k o m i s  k o n c y  l j a c y j n o -  
a r b u r a ż o w e j  p o m i ę d z y  S t a n a m i  Z j e d -  
n o c z o n e n J  i E s to n ią .

Bsflcyt w. r.L Gdańika.
G D A Ń S K ,  m i  ( P a t ) .  W e d ł u g

o ś w i a d c z e i i i a ,  z ł o ż o n e g o  p r z e z  p r e ­
z y d e n t a  s e n a t u  dr .  S a h a  w o b e c  
n i e m i e k i e )  p a i t j i  n a r o d o w e j ,  d e f i c y t  
s k a r b u  w, m.  G d a ń s k a  w y n o s i  15 
do  18 m i l j o n ó w  g u l d e n o w i

Z komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej.

G E N E W A ,  l . X H  ( P A T )  K o m i s y
p r z y g o t o w a w c z a  k o n f e r e n c j i  r o z b r o ­
j e n i o w e j  z a k o ń c z y ł a  w  p o n i e d z i a ł e k  
d r u g i e  c z y t a n  e p r o j e k t u  m i ę d z y n a ­
r o d o w e j  k o n w e n c j i  o o g r a n i e z s n m  i 
z m n i e j s z e n i u  z b r o j e ń  m o r s k i c h  i p o ­
w i e t r z n y c h .  K o m i s j a  p o s t a n o w i ł a  
p r z e k a z a ć  d o  r o z s t r z y g n i ę c i a  k o n f e ­
r e n c j i  r o z b r o > e n i o w e j  k w e s t , ę ,  c z y  
p a ń s t w a ,  s ą s i a d u j ą c e  z Z .  S.  S R.  
m a j ą  b v c  z w o l n i o n e  o d  n i c k t ó  
r y c b  z o L o w i ą z a ń ,  n a k f a J a n y c h  p r z e z  
k o n w e e n j ę ,  z e  w z g l ę d u  n a  to,  ż e  
R o s j a  s o w i e c k a  m e  p r z y ł ą c z a  s ię  
d o  k o n w e n c j i .  N a s t ę p n i e  k o m i s j a  
r o z p o c z ę ł a  t r z e c i e  c z y t a n i e  p r o j e k t u ,  
w  c z a s i e  k t ó r e g o  m a j ą  by i  u z g o d ­
n i o n e  r o z m a i t e  t e k s t y  o - a z  z a ł a t w i o n e  
o s t a t e c z n i e  z g ł o s z o n e  p r o j e k  y p o ­
p r a w e k .
Konferencja sowiecko-chińska

M O S K W A .  I .XII.  (Pa t ) .  D e l e g a t  
ch i ń sk i  M - h - T e - H u t  w y s t o s o w a ł  d o  
K a r a - h a n a  list,  w  ki .Srym w z y w a  
d o  d a l s z e g o  p r o w a d z e n i a  p r a c  k o n ­
fe renc j i .  K a r a c h a n  p r o p o n u j e  w y z ­
n a c z ę ,  i* p o s i e d z e n i a  k o n f e r e n c j  n a  
d z i e ń  4 b.  m.

—*. a— iww* —1rwimwfngf i*

u tra tą  p o p u la rnośc i .  M niejszą ro lę  o- 
■degrała p rzy lem  nad z ie ja  zdobycia  
p rzekonyw  ującYch a rg u m e n tó w  re- 

^YY-izjopis-tY cznych
Zagran ica  do sko na le  to widf j  i o- 

cenia,  czego doYyodem jest  a r t y k u t  
„TęTaps“ , k tó ry  pisze.  M a i e w r  Ber 
l ina m a  na  celu z j edn e j  s t rony 
Yvszczęcie poroówńg na  Ic ren ie gene- 
'vs k im sj i rawy o c h r o n y  mnie jszośc i ,  
z d rugie j  zas podsycenie  ru c h u  a n t y ­
polskiego-, Który  z a jm u je  dziś mie jsce 
nacze lne  yv pol i tyce zagra n ic zne j  Rze­
sze. Jest  to konces ja  z ro b io na  na  rzecz 
łych pa r  tyj, k t ó ry c h  w zrok  zw raca  
się stale yv k i e r u n k u  W s c h o d u  i k t ó ­
re uw a ż a j ą ,  że "szYstk ie  wysi łk i  po- 
wimiY7 bv'  / .Wrócone w tę s t ronę,  a by  
na tsmi o d c in k u  \Y7ywolac  rewizję t r a ­
k ta tów ]iokojoY\Tych.  N>e jest  rzeczą  
jasną ,  czy jest  to ^posunięcie specjalnie 
z r ę czn e ' ze  s t r ony  Niemiec ,  j es t  n a t o ­
mi as t  rzeczą /upe łn ie  p ew ną ,  że s t w a ­
rza to  poYYazne n iebezp ieczeńs t wo  z 
p u n k t u  Yvid/.enia ni ięd /ynarodoYvego“ 
i że ,,t rzeba  l iczyć na  z im ną  kre\Y 
PolakÓYY, że się te m u  przeciYY staw ią 
bćz n a rażen ia  na  szYvank s p r a " v  
p o k o j u 11. D.
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.  Telefon 5-93. •*

Na grifdzreń

z u d z i a ł e m
PZEBOJOWYCH S IŁ  ARTYSTYCZNYCH

pieśn iarką  ludową MARJĄ ZAMOJSKĄ.

Komunikat Państwowej Komisji Wyborczej
w sprawie podziału manaatów senackich.

W A R S Z A W A ,  1 XI I  ( P a t ) .  P o
 ̂ p J e d z e n i u  P a ń s t w o w e j  K o r r ;sji 

W y b o r c z e j  w d n i u  1 g r u d n i a  r. b., 
o b r a d u j ą c e j  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
g e n e r a l n e g o  ko mi n i a rz a  w y b o r c z e g o  
s ę d z i e g o  G . ż y c k i e g o  n a d  s p r a w ą  
p o d z i a ł u  m a n d a t ó w  d o  S e n a t u  z l i s t  
p a ń s t w o w y c h ,  w y d a n o  n a s t ę p u j ą c y  
k o m u n i k a t

Z  list  o k r ę g o w y c h ,  k t ó r e  p r z y ­
ł ą c z y ł y  s i ę  d o  o d p o w i e d n i c h  list 
p a . i s t w o w y c h ,  p r z e p r o w a d z i ł y  w ca  
ł e m  p a ń s t w i e  s w y c h  k a n d y d a t ó w  
n a  sen&torc  w w  c o n r j m n i e j  t r z e c h  
o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  ty lk o  n a s t ę -  

r u ją ce  l i s ty:  Nr.  I ( B e z p a r t y j n y  Bl o k  
W s p ó ł p r a c y  z R z ą d e m  m a n d a -
ty,  Nr .  i (L i s t a  N a i o d  o w a ) — 10 m a n -  
d a i ó v  Nr.  7 ( Z w i ą z e k  O b r o n y  P r a ­
w a  i W o l n o ś c i  L u d u )  — s t r o n n i c t w a  
C e n t r o l e w u ,  ( P P S ,  P S L .  W y z w o l e n i e ,  
S t ' o n n i c i w o  C h ł o p s k i e ,  P S L  P ia s t ,  
N P R ) — II m a n d a t ó w ,  Nr .  I I  ( U k r a ­
i ń s k o - B i a ł o r u s k i  W y b o r c z y  Biok  —  
' k r a iń sk i j  i B i a ło r u s k . j  W y b o r c z i j  
B l o k ) — 4 m a n d a t y ,  Nr.  12 ( N . e m  ec -  
kt  B l o k  W y b o r c z y ) — 3 m a n d a t y .

W o b e c  t e g o  z p a ń s t w o w y c h  l .st  
w y b o r c z y c h  zos ta l i  w y b r a n i  s e n a t o ­
r a m i  R z e c z y p o s p o l i t e j ;  z l i s ty  Nr  I 
P i ł s u d s k ,  Jo z e f ,  S t a w e k  W a l e r y ,  Z a ­
l e sk i  A u g u s t ,  dr .  J a n t a - P o ł c z y n s k i  
L e o n ,  R a c z k i e w i c z  W ł a d y s ł a w ,  K ie -  
l a k  S t a n i s ł a w ,  dr .  B o b r o w s k i  Emi l ,

K o w a k  S t a n i s ł a w ,  E w e r t  L u d w i k  
jOzef ,  S tec k :  Ja n ,  dr .  L o e w e n h e r z  
H e n r y k ,  dr .  B a r a ń s k i  J e r z y ,  H u b i c ­
k a  H a n n a ,  M e n d e l s o h u  U s z e r ,  7 h s ty  
Nr ,  4 — G ł ą h m s k i  S t a n i s ł a w ,  B a r t o ­
s z e w i c z  J o a c h . m ,  N r  7 — L i m a n o w s k i  
B o l e s ł a w ,  W o ż u i c k  J a n  j e ż e l i  j e d ­
n a  i t a  s a m a  o s o b a  z o s t a ł a  w y b r a ­
n a  z k i l k u  list o k r ę g o w y c h ,  a l o o  li­
s t y  p a ń s t w o w e j  i l i s ty o k r ę g o w i ) ,  
w i n n a  o ś w i a d c z y ć  n a  r ę c e  g e n e r a l ­
n e g o  k o m i s a r z a  w y D o r c z e g o  (V. j r -  
s z a w a ,  g m a c h  P r e z y d j u m  R a d y  Mi-  
r . i s t r j w )  n a j p ó ź n i e j  w c i ą g u  t y g o d -  
r,.a o d  d n i a  n i n i e j s z e g o  o J o s z e n . a ,  
który* m a n d a t  p r z y j m u j e .  W  b r a k u  
t a k i e g o  o ś w i a d c z e n i a  b ę d z i e  s i ę  j ą  
u w a ż a ł o  za  w y b r a n ą  z l i s ty o k r ę g o ­
w e ,  a j e ś l iby  b y ł a  w y D r a n a  z k i l k u  
list  o k r ę g o w y c h ,  z a  w y b r a n ą  z t e j  
l isty,  n a  k t ó r ą  o o d a n o  w i ę c e j  g ł o ­
s ó w

Jeże l i  j e d n a  i t a  r a m a  o s o b a  z o ­
s t a ł a  w y b r a n a  n a  p o s ł a  i s e n a t o r a ,  
p o w i n n a  n a j d a l e j  w c i ą g u  t r z e c h  
m i e s i ę c y  o d  d n i a  w y b o r ó w  z ł o ż j  ć 
-ia r ę c e  g e n e r .  t n e g o  k o m i s a r z a  w y ­
b o r c z e g o  o ś w i a d c z e n i e ,  k t ó r y  m a n ­
d a t  p r z y j m m e .  B r a k  t a k i e g o  o ś w i a d ­
c z e n i  p o w o d u j e  w y g a ś n i ę c i e  o b u  
m a n d a t ó w .  P r z e d  z ł o ż e n i e m  tegc.  
o ś w , s y c z e n i a  m e  m o ż e  w y b r a n y  
w s t ą p i ć  a n i  d o  S e i m u ,  an i  d o  S e ­
n a t u .

W setną rocznicą Powstania Listopadowego.tf'
~~~'

, ^ :  j a p .  -  V -V; - ,

■ r - y  ' V ' 1

Pan  P rezy d en t  R zeczypospo li te j  Ignacy Mościcki p o d c za s  r»wji.

Likwidacja kooperatyw, arteli i kołchozów.
M O S K W A  I XI I  ( P a t . )  O g ł o s z o n o  r o z p o r z ą d z e n i e  r a d y  k o m i s a r z y  

l u d o w y c h  Z .  S. S.  R.,  n a k a z u j ą c e  l i k w i d a c j ę  w s z y s t k i c h  k o o p e r a t y w ,  a r ­
tel i  i k o ł c h o z ó w ,  w s k ł a d z i e  k t ó r y c h  z n a j d u j ą  s ię  k u ł a c y  n r a z  o s o b y ,  n i e  
p o s i a d a j ą c e  p r a w  w y b o r c z y c h .  W y j ą t e k  s t a n o w i ć  b ę d ą  ż o ł n i e r z e  c z e r w o n e j  
armj i ,  cz e rw om= i  f lo ty  o r a z  p a r t y z a n c i ,  w o g ó l e  o s o b y ,  s z c z e r z e  o d d a n e  
w ł a d z y  s o w i e c k  ej.

Dla wląkszeoo rozgłosu.
M O S K W A .  1 - XII  ( P a t )  D ' a  n a d a n a  o d b y w a j ą c e m u  s ię  w  M o s k v  ie 

p r o c e s o w i  t. zw.  p a r t j i  p r z e m y s ł o w e j  w ę k s z e g o  r o z g ł o s u  m o s k  _ewsk. c e n t ­
r a ln y  z a r z ą d  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  z w r ó c i ł  s ię  d o  o r g a n i z a c y j  r o b o t n i ­
c z y c h  w k r a j u  z z a p r o s z e n i e m  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w t y m  p r o c e s i e  i p r z y ­
s ł a n i a  d e l e g a c y j .

Bunty chłopskiej w Rosji Sowieckiej.
RY(,A, t.XII. (1’ntj. t u t e j s z a  p r a s a  ogła­

sza  szereg w iadom ości, potw ierdzające pog­
ł o s k i  o t i u n t a e l i  chłopsk ich  v  w iciu micj.sco- 
YY O ścinch  poza graiiieij s o w i e c k a .

Trzech m onterów , zajętych " ubiegły p ią­
tek przy naprineie telegrafu kc.lejnwęgo wpo- 
hliżu łotew skiej stacji pogranicznej ln<Jra, 
zostało uprow adzonych przez oddział żo łn ie­
rzy arm ji czerw onej, który wtargnął na te ­
rytorium  łotew skie M onterzy ei zostali za­
trzym ani w areszcie przez dw a dni na jed­
nej ze stacyj pogranicznych rosyjsk ich , pn- 
ezem  zostali zw oln ien i. W szyscy łrzej m on­

terzy byli św iadkam i w ielk irgo  ruchu ouazia- 
łów  w ojskow ych i słyszeli n ieustanną n ie ­
m al strzelan inę oraz w idzieli p-zy byw ają  
cycli na stację rannych żołn ierzy.

D ziennik ,.1’irm d 0 -1111“ donosi, że z w ierz­
chołka dzw onnicy kościoła, stojącego na pa­
górku w pebliżu granicy w okolicach Jaun 
latgaie. m ożna było obserw ow ać w tych dn. 
bom bardow anie artyleryjskie kilku w iosek, 
położonych wzdłuż szosy  Dyncburg— l.cnin  
grud, przyczem  w wielu miej.scaeh w ynikały  
pożary Noram i na w idnokręgu w idnieje o l­
brzym ia luna, ’

Polityczny napad.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
UKŁADY I.ITEW ŚKO-ŁOTEW SKIE W' SE J­

MIE ŁOTEWSKIM.

Łotewska  R ada  m in is t ró w  złożyła w sej­
m ie  ło tewsk-m  t r a k t a t  h a n d lo w y  o raz  u k ła d  
o  sądz ie  ro z jem czy m  z L itwą.  28 l is to p ad a  
t rak ta t  han d lo w y  został  p rzekazany  k o m is­
jom : —  spraw7 zagran icznych  i handlów  o- 
j irzemysiowej, u k ład  o sądzie  roz jem czym  —  
kom is ji  sp raw  zagranicznych. W  tymże dn iu  
ło tewska  ra d a  m in is t rów  zatwierdziła  trzy7 p o ­
zostałe u m o w y  z Litwą, k tó re  ra ty f ikac j i  n ie  
podlegają.

T R Y B iN A Ł  NAJWYŻSZY KASUJE WYROK 
W SPRAW IE STRZELCA W iLKICKlEGO

28 lis topada  T ry b u n a ł  na jw yższy  ro z p a ­
trzy ł  skargę k asa cy jn ą  Strzelca W ilkickiego, 
k tó ry  w swoim czasie w yrokiem  Sądu W o je n ­
nego został  skazany  na ka rę  śmierci za akc ję  
w yw iadow czą  n a  rzecz Polski. Rozpatrzywszy 
skargę,  T ry b u n a ł  postanow ił  wyrok Sądu  W o ­
jennego  u chy lić  i / p o w r o te m  p rzes tać  Sąd o ­
wi W o je n n em u  sp raw ę  celem j ionownego je j  
ro z w a ż e n ia . /

MOŻEIW OŚĆ ODDANIA LITEM SKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO  

FRANCUZOM.

V7 Kownie baw i p rzedstaw ic ie l  jednego  z 
wielk ich  koncernóyy f ran c u sk ic h ,  który chce  
o trzym ać  koncesję  na  litewski m onopo l  ty ­
toniowy. Cz, nnik i  rządow e m a ją  z am ia r  pa-  
Yyażiiie t rak to w ać  tę propozycję

ROKOWANIA LITEW.SKO-NTEMIECK1E 
W SPRAWACH OBYW ATELSTW A.

R o k o w a n i a  I i tew-sko-nienLeckie  w sjira\Y'ie 
S Dornych k w e s ty j  o b y w a te l s tw a  z o s ta ły  już  
z a k o ń c z o n e .  \a s tę ' j ) i ie  p o s ie d z e n ie  z o s ta n ie  
ZYYotane d n .  7 g r u d n i a  w  B er l in ie .  W7 n i e k t ó ­
r y c h  k w e s t j a c h  ob ie  s t ro n y  o s ią g n ę ły  c a ł k o ­
w i te  p o r o z u m ie n ie .

NOWY PRZEDSTAW ICIEL SOWIECKI 
W KOWNIE.

Przedslaw-ieie lem s o v  leckim w K ow nie  
zo s ta ł  m ia n o w a n y  b y ły  k ie ro w n ik  od d z ia łu  
b a ł tyck iego  w kom isaj ja t- ie  spraw z ag ra n i ­
cznych  Karsikij.

ZBRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG.

\ y  o b u / u  K ła jpedy  niewy kryci  s j i raw cy  
iroz-srubował szyny n a  to rze  k o le jo w y m . P a ­
ro w ó z  w y w ró c i ł  się , a  k i lk a  w.iyon u w zeszło 
z szyn .  O i ia r  w lu d z iach  n ie  było,

W  chwili ,  gdy k o n d u k to r z y  w yskoczy li  
2  w a g o n ó w  n a  n a sy p  k o le jow y ,  z p o b l isk ich  
‘/•'Misli p a d ły  s trzały .  K o n d u k to rz y  ró w n ie ż  
o d d a l i  kilka s trzałov\,  j e d n a k  sprawców7 n i e 1 
u d a ło  się  za t rzym ać.  W ładze  w yznaczy ły  
500 litów n a g ro d y  za, YYykrycie sprawców7.

Pzed wyborami prezydenta 
Finlandji.

H E L S I N C F O R S .  L X fI .  ( P a t ) ,  N a
p o s i e d z e n i u  s t r o n n i c t w  m i e s z c z a ń ­
sk ic h ,  k t ó r e  o d b y ł o  s i ę  w  d n i u  
w c z o i o j s z y m ,  o m e w i a n o  k a n d y d a ­
t u r y  n a  s t a n o w i s k o  p r e z y d e n t a .  
W y s u w a n e  s ą  k a n d y d a t u r y  o b e c ­
n e g o  p r e z y d e n t a  R e l a n d e r a  o r a z  
m a r s z a ł k a  p a r l a m e n t u  Kal l io .  W o ­
b e c  w y s u n i ę c i a  d w ó c h  k a n d y d a t u r  
s z a n s e  b y ł e g o  p r e z y d e n t a  S t a h l -  
b e r g a  z n a c z n i e  s ; ę  z w i ę k s z ą .  K a l l io  
n ie  m o ż e  l i czyć  n a  p op ar c i " :  S z w e ­
d ó w .  D o t y c h c z a s  p o r o z u m i e n i a  n i e  
o s i ą g n i ę t o .

Wyniki wybGrów do Kas 
Chorych w Rydze.

iRYGA, 1 XII. ( l ’al). W y n ik 1' -wyborów do  
Kas C h o ry c h  111,,. Rygi, k tó r e  o d b y ły  się  w s o ­
bo tę  i n iedz ie lę  Y w k a z a ły  p o m im o  w zro s tu  
b ez ro b o c ia  d u ż y  spadek  gtosów, o d d a n y ch  n a  
l is ty  kom unis tę  cznc.

Powrót Litwinowa.
M O S K W  A, 1.X1Ł (Pa t ) .  L i t w i n o w  

p o w r ó c i ł  z G e n e w y .

Manifestacje komunistyczne 
w Waszyngtonie.

W A S Z Y N G T O N .  | .XI I .  ( P a t ) .
W  d n i u  b m.,  g d y  z b i e r a ł a  s ię  
s e s j a  i c u ń c o w a  71 -s za  k o n g - e s u ,  g r u -  
r n  k o m u n i s t ó w ,  z ł o ż o n a  z k i l k u s e t  
o s c b ,  r o z p o c z ę ł a  p r z e d  k a p i t o l e r o  
m a n i f e s t a c j ę ,  n i o s ą c  p l a k e t y ,  d o m a ­
g a j ą c e  się 7 w o 1 n i e m a  w i ę ź n i ó w  p o ­
l i tycznych, .  P o l i c j a  u s i ł o w a ł a  z a b r a ć  
m a n i f e s t a n t o m  p l a k a t y .  D o s z ł o  d o  
s z e r e g u  s t a rć ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  p o -  
l icj- ,nci  r zuci l i  b o m b y  ł z a w i ą c e  i z  
pałtc a m i  w  r ę k a c h  n a c i e r a  1 n a  t łu m .  
P e w n a  h c z b a  m a n . f e s t a n t ó w ,  w  t e rn  
k - lk a  o s o b  c i ę ż k o ,  z o s t a ł a  po ru rD O-  
w a n a .  O s t a t e c z n i e  z a w e z w a n o  r e ­
z e r w ą  po l i c y jn ą ,  k ' c . 7a r o z p r o s z y ł a  
m a n i f e s t a n t ó w  i a r e s z t o w a ł a  6 o s ó b

Poświęcenie pomnika na brat­
niej mogile poległych żołnierzy 

pułku piechoty.
B i a ł y s t o k , i .x i i  ( P a t ) .  W c z o ­

ra j  w N o w o g r o d z i e ,  p o w i a t  lom-  
ży n s k i .  o d b y ł o  s ię  p o ś w i ę c e n i e  p o m ­
n i k a  n a  b r a t n i e j  m o g i l e  o k o ł o  76 
p o l e g ł y c h  ż o ł n i e r z y  205 Du łk u  o c h o t ­
n ic z e g o .  N a  u r o c z y s t o ś ć  t ę  p r z y b y ł  
m in. by łj m i n i s t e r  M o r a c z e w s t c i  
i p o s ł a n i c a  M o r a c z e w s k a ,  g d y ż  w ś r ó d  
p o l e g ł y c h  p o c h o w a n y c h  w m o g i l e  
z n a j d u j e 7, s ię i c h  sy n

RZYM 1.X1I. Rat. —  Jak donosi agencja rtzie, ukryci ma przydrożnenŁ krzakam i. Je
Stefani, w Gorycji 6 strażników celnych po- dem ze strażników został zabity na m iejscu,
w racających sam ochodem  dn sw ego oddziału, P olicja prowadzi energiczne śledztw o. W y- P p O lC fS  al6 D fZ fZB Y S l 8 O W I
ostrzelano. Napadu dokonali n ieznani lu- padek ma tlo po lityczne. •  — ł

Haleinośf pocztowa opłarona ryczałtem. . ^ : l n O |  W t o r e k  2  U r o d n i  i  1 9 3 0  r . Cena 20 groszy.
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LISTY Z WARSZAWY.
Okres rocznic. —  Zobojętnienie tłumu. —  Żywa pobudka. —  
Krytycyzm. — Występ pr. Zamorskiego. — Twierdzenie naopak.

Apel przed historyczną kordegardą z roku 1830 w Łazienkach.

Ż y j e m y  w o k r e s i e  ro cz n ic ,  Ż a ­
le d w i e ś m y  p r ze i  wię t ow al l  d z i e s i ę ­
c i o l e t n i ą  r o c z n i c ę  o d p a r c i a  n a j a z d u  
b o l s z e w  ck i eg o ,  d w u n a s t ą  r o c z n i c ę  
w y p ę d z e n i a  N i e m c ó w ,  p r z y s z ł o  s t u ­
l e c i e  P o w s t a n i a  L i s t o p a d o w e g o ,  
75-lecie.  z g o n u  A d  a m a  Mi c k i  e w ic z a ,  
a  z a  mies>ąc  w y p a d n i e  o b c h o d z i ć  
p a m i ą t k ę  S t y c z n i o w e g o  P o w s t a n i a .

U r o c z y s t o ś ć ,  t e  z a c z y n a i ą  n a m  
p o w s z e d n i e ć .  S t a j ą  s ię  o n e  z w o '  la 
o b c h o d e m  u r z ę d o w c m i ,  uję te .mi  w 
s u c h e ,  o f i c j a l ne  p r o g r a m y ,  w  k i ó r y c h  
p a r a d y  w o j s k o w e  z a . m u j ą  m i e j s c e  
n a c z e l n e .  C o r a z  m n ie j  t e g o  d a w n e - '  
g o  n a s t r o j u , t  e g o  p o w s z e c h n e g o  w z r u ­
s z e n i a ,  k t ó r e  s p a j a ł o  n a  k  lica b o d a j  
g o d z i n  u c z e s t n i k ó w  m a n i f e s t a c > j  n a ­
r o d o w y c h  w b r a t n i  t ł u m ,  j e d n e m  o- 
z y w i o n y  u c z u c . e m .

D zi ś  t f u m  t e n  i J z i e  s . ę  p o g a p i ć  
i r z a d k o  k i e d y  w r a ż e m u  w z r o k o w e  
d o  ż y w s z e g o  b ic i a  p o b u d z a j ą  s e r c e  
J e że l i  n i e k i e d y  m o c n i e j  o n o  u d e r z y ,  
to  n i e t y l e  w  z v . i ą z k u  z e  s ł a w i o n ą  
p r z e s z ł o ś c i ą ,  ile p r z e ż y c i a m i  dzi s i e j -  
s z e . m .  D o c h o d z ą c e  n a s  w i a d o m o ś c i
0 w y s t ę p a c h  i p r e t e n s j a c h  n a c j c n a -  
l i z mu  n i e m i e c k i e g o  Czyn ią  W a r s z a ­
w ę  c z u j n ą ,  Dudzą  v. d u s z a c h  g o t o ­
w o ś ć  d o  w a  lki. W i ę c  n a  w i d o k  
s p r ę ż y s t y c h  k o l u m n  m a s z e r u j ą c e j  
p r z e d  W o d z e m  p i e c h o t y ,  g a l o p u j ą ­
c e j  k a w a l e r j i ,  g r o ź n i e  s u n ą c y c h  t a n ­
k ó w  —  c h o ć b y  to  już  ty lk o  w k in ie  
b y ł o  —  r ę c e  p u b l i c z n o ś c i  s k ł a d a j ą  
s i ę  d o  o k l a s k u ,  g o r ą c e g o ,  s z c z e r e g o  
o k l a s k u

l e n  ż y w , o ł o w y ,  b e z p o ś r e d n i  o d ’ 
r u c h  t ł u m u  s t o ł e c z n e g o  —  to  n a j ­
p r a w d z i w s z a  „ o d p o w i e d ź  T r e V i r a  
n u s o w i " .

—  P r z y j d ź ,  w e ź ,  sp róbuj ! . .
D z i ę k i  I i e v i r a n u s o m ,  b u d z i  s ię  

n a s t r ó j ,  j aki  d z . e s . ę ć  lat  t e m u  k a z a ł  
„c a ł e j  W a r s z a w i e "  c h w y c i ć  z b r o ń .  
J e s t  w t a m  ic h  z a s ł u g i  b e z  p o r ó w ­
n a n i a  w ię c e j .  an i że l i  w s z y s t k . c h  
r o c z n i c  i p a r a d  z n i e m i  z w i ą z a n y c h .

W  ty c h  w a r u n k a c h  » n i e l e j  od  
ż y w a  s ię  k r y t y c y z m  w s t o s u n k u  d o  
k a n o n i z o w a n y c h  i o b c h o d a m i  ś w i ę ­
c o n y c h  c z y n ó w  p r z e s z ło ś c i .  K r y t y ­
c y z m e m  t a k i m  p o p , s a ł  się,  m i ę d z y  
i n n y m i ,  n i e d a w n o  p r .  J a n  Z a m o r s k i  
n a  ł a m a c h  „ G a z e t y  Vi i r s z a w s k i e j " ,
1 z a  n a z w a n i e  P o w s t a n i a  L i s t o p a d o ­
w e g o  „ c z y n e m  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e ­
d o j r z a ł e g o  p o l i t y c z n i e ” , w y w o ł a ł  
g n i e w  i p i o t e s t y  z w o l e n n i k ó w  z a ­
s a d y ,  a b v  „ p r z e s z ł o ś c i  n i e  „ z a r g a ć " .

C z y  o b u i  z e n i e  b y ł o  s łu s z n e ?
B y ć  m o ż e ,  iz p.  Z a m o r s k i  p o  

s t ą p i ł  n i e z b y t  t a k t o w n i e ,  o u i e r a j ą c  
n a  s w e  u w a g i  a k u r a t  c h w j i ę  of icjał  
n e j  g lo r y f i k ac j i  o n e g o  c z y n u .  B y c  
n a w e t  m o ż e ,  iż m a t  p e w n e  z a m i a ­
r y  d e f e t y s t y c z n e

P r z y  s p o s o b n o ś c i  w a r t o  je  d n a k  
p r z y  p o m n i e ć ,  ze  w y  p o w i e d z . a n y  p r z e ­
z e ń  s ą d  n i c z e m  n o w e m  n i e  j e s t .  T o ć  
n a  ł a m a c h  t e g o  s a m e g o  p i s m a  ( z w a ­
n e g o  o n g i  p o p u l a r n i e  „ D w u g r o s z ó w -  
k ą “ ( m o ż n a  b y ł o  c z y t a ć  jUŻ w  r o k u  
1914 że  w o g u i e  w s z y s t k i e  b u n t y  
p r z e c i w  p a n o w a n i u  r o s y j s k i e m u  w 
P o l s c e  b y ł y  g r z e c h a m i  h i s t o r y c z n e ­
m u  N a w e t  k s i ą ż ę  J ó z e t  o t r z y m a ł  od  
r e d a k c j i  a d m o n i c , ę  za  u d z i a ł  w m a r ­
s z u  N a p o l e o n a  n a  M o s k w ę ;  a  P o w ­
s t a n i e  S t y c z n  o w e  n a z w a n o  d z i e ł e m  
m a s o ń s k o  - z y d o  w s k i e m ,  ob i  r e z o n e m  
n a  p o r ó ż n i e n i e  d w u  b r a t n i c h  s ł o ­
w i a ń s k i  :h  n a r o d ó w .

Jeże l i  p r z y j a c i e l e  p a r t y j n i  p  l a -  
m o r s k i e g o  m ie l  o d w a g ę  p i s a ć  to

w ó w c z a s ,  k i e d y  m o - n a  i ch b y ł o  p o ­
d e j r z e w a ć  (i p o d e j r z e w a n o )  o t c h ó r z -  
l . w e  p r z y m i l a n i e  s i ę  c a r a t o w i  —  to  
o b e c n y  w y s t ę p  p r .  Z a m o r s k i e g o  n a ­
l e ż a ł o b y  u w a ż a ć  p o n i e k ą d  z a  r e h a  
b  l i t ac ję .  S t a n o w i s k o  i ch  ó w c z e s n e  
p o c h o d z i ł o ,  w i d a ć ,  z p n b u d e k  m m e ;  
s z p e t n y c h ,  o a r d z i e j  z a s a d n i c z y c h .

T e r a z  o k a z u j e  się,  ż e  N a r o d o w a  
D e m o k r a c j a  w e w o l u c j i  s w o je j  nu  
w r ó c i ł a  s z c z e r z e  k u  p o g o d o m  z w a l ­
c z a n e g o  d a w n i e ,  p r z e z  s i ę  odozu  
t r z e ź w y c h ,  c o  c d  p i e r w s z e g o  r o z b i o  
ru  p o t ę p . a l i  „ s z a l o n e  łby* ,  p or yw  a- 
j ące  s ię  z m o t y k ą  n a  s ł o ń c e .  M i c ­
k i e w i c z o w s k a  z a s a d a :  „ M i e r z  siły
n a  z a m  a ry ,  n . e  z a m i a r  p o d ł u g  s i ł “ —  
z a w s z e  w o c z a c h  ty c h  ludz i  m u s i a ł a  
b y ć  c z e m 3  w a i j a c k i e m .  1 j eże l i  l a k i  
n p. pr .  Z a m o r s k i  n ie  w y p o m i n a  dzi ś  
t e g o  M i c k i e w i c z o w i ,  to j e s t  n i e k o n ­
s e k w e n t n y ,  a  o d w a g a  j e g o  m a  p e ­
w n e  d o ś ć  c i a s n e  g r a n i c e .

P o z a t e m  u c z y n i ć b y  m u  m o ż n a  
e s z c z e  j e d e n  z a r z u t

W  s w o j e j  o d p o w . c d z i  n a  g ł o sy  
o b u r z e n i a  w y p o w i a d a  o n  z d a n i e ,  że  
w  1’o w s t a n ' u  L i s t o p a d o w e m  u j a w ­
ni ły  s ę  w p ł y w y  d u c h a  w s c h o d n i e ­
go. . .  J e s t  to  s p o s t r z e ż e n i e  w ie l c e  
o r y g i n a l n e ,  ś m  a ł e  i s t a n o w c z o  w y -  
m a g a i ą c e  u z a s a d n i e n i a .  P .  Z a m o r s k i  
j e d n a k  n i c z e m  t w i e r d z e n i a  t e g o  n ie  
m o t y w u j e .  A  s z k o d a .  Bo  m y ,  n ie-  
h s t o r y c y  i n i e u c z e n i ,  by l i ś my  d o t ą d  
w r ę c z  p r z e c i w n e g o  m n i e m a n i a .  Z d a ­
w a ł o  n a m  się.  iż w s z y s t k i e  w y b u ­
ch y ,  z m i e r z a j ą c e  d o  z r z u c e n i a  m o ­
s k i e w s k i e g o  j a r z m a ,  m ia ły  ź r ó d ł o  w 
n i e p o d o b i e ń s t w i e  p o g o d z e n i a  z a c h o ­
d n ie j  k u l t u r y  P o l s k i  z w s c h o d n i m  
d e s p o t y z m e m .  F a k t  n a d e r  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n y .  J a r z m o  n i e m i e c k i e  n ie  
b y ł o  o d  r o s y j s k i e g o  l że j sz e .  L . m i m o  
to,  in n y  z u p e ł n i e  w y w o ł y w a ł o  o d ­
p ó r — o d p ó '  w s z r a n k a c h  l e ga l noś c i .  
T o  d o w ó d ,  z e  p o d ł o ż e  k u l t u r a l n e  
o b u  s t r o n  w a l c z ą c y c h  b y ł o  w z a s a ­
dzi* j e d n o  i to  s a m o :  zachodni**.

P o z a t e m  m y ,  p r o śc i  n i e u c z e n i  
lu d z ie ,  ż y l i ś m y  d o t y c h c z a s  w  p r z e ­
ś w i a d c z e n i u ,  z e  to  n ie  l i s t o p a d o w i  
p o w s t a ń c y ,  a ' e  w ła ś n ie  ich p r z e c i w ­
n i c y  u traci l i  „ ż y w y  s t o s u n e k  z  Z a ­
c h o d e m " ,  a p o d d a l i  s i ę  w p ł y w o m  
w s c h o d n i m .  1 u w a ż a l i ś m y ,  ze w p ły  
w y  t e  r o s ł y ,  w z m a c n i a ł y  s ię  "cora z  
b a r d z i e j ,  aż d o p r o w a d z i ł y  d o  czo ło -  
b  tn e j  d e k l a r a c j i ,  z ł o z o n e j  w D u m i e  
P a ń s t w o w e j  g d z i e  p r z e d s t a w i c i e l  
K o l i  P o l s k  i ego.  p o c h y l o n y  u s t ó p  
„ N a j w y ż s z e g o  T r o n u "  p r a w i ł  o u-  
c z u c i a c h  w i e r n o p o d d a ń c z y c h  „ b e z  
z a s t r z e z e n " .

Z e  s ł ó w  pr .  Z a m o r s k i e g o  s ą d z i ć  
w o l n o ,  ż e  i t e n  a k t  p o c z y t u j e  o n  z a  
ODjaw . t r w a ł e g o  k o n t a k t u  P o l s k i  z 
Z t c h o d e m  B y ł o b y  w i e l c e  p c - ą d a n e ,  
a b y  z e c h c i a ł  s ą d  t e n  s z e r z e j  r o z w i ­
n ą ć  i u m o t y w o w a ć  I n a c z e j ,  j e g o  
t w j e - d z e m e  o w p ł y w a c h  w s c h o d n i c h  
n a  w y b u c h  P o w s t a n i a  L i s t o p a d o w e ­
go ,  j a k  i n a  i n n e  t e g o  r o d z a j u  o b ­
j a w y  „ n i e d o j r z a ł o ś c i  p o l i t y c z n e j " ,  
w  y d  a w a ć  s . ę  m u s z ą  d o ś ć  n ł e s p o -  
dz  a n e ,  g o ł o s ł o w n e ,  w r ę c z  n a w e t  o- 
p a c z n e .

B enedyk t  Hertz .

i n A .
■> , '  A-

P 'u to n  p o d c h o rąż y ch  w m u n d u rac h  z 1830 r. 28. l i s to p a d a  przed k o rd eg ard ą  o d d i  ie honory  
w o jskow e  p o leg łym  w p o w s ta n iu  l is to p a d o w e m  p o d c h o rąż y m  (zdjąć ,  i nocne).

Giiinbaum ma ustąpić.

M A S Z Y N Y  do S Z Y C I A  1
ktyikicu' ćY^rounta NagrodzKiego ! 

W ilno, Zaw alna  l l - a  j

Silne lotnictwo 
to oottjga Państwa!

W SETNĄ ROCZNiCĘ.
,Noc Listopadowa1* Wyspiańskiego na Pohulance.

D y r e k c j a  p.  Z e l w e r o w i c z a ,  w r a z  
z  p o m o c ą  a r t y s t y c z n ą  p r o f .  R u s z c z y -  
ca ,  p o p e ł n i ł a  s z c z y t n e  s z a l e ń s t w o ,  
w y s t a w i a i ą c  p r z y  t u t e j s z y c h  ś r o d ­
k a c h  t e c h i c z n y c h  i f i n a n s o w y  ch j e d ­
n ą  z  n a j t r u d n i e j s z y c h  s z t u k  W y ­
s p i a ń s k i e g o ,  n a j h a r d z i e j  z a w  łą  m y ­
ś l o w o ,  m g l i s t ą  i o d e g r y w a j ą c a  s ię  w  
g ł ę b i a c h  p  l y c h i c z n y c h ,  ‘a  n a  b o g a -  
t e m  p o d ł o ż u  d e k o r a c y j n e m .  Ł u ż n e  
s c e n y ,  w iz i e  w y p a d k ó w  L  s t o p a d o -  
w e .  N o c y ,  p r z e s u w a j ą c e  s i ę  w  p a ­
m i ę c i  p o e t y  p  a s t y r z n i e  i m a l a r s k o ,  
p o d p a t r z o n e  m y ś l i  i g ł ą b  d u s z y  ó w ­
c z e s n y c h  d z i a ł a c z y  i w ł a s n e ,  g o r ą c z ­
k o w e ,  g o r z k i e  i z b o l a ł e ,  to  z n o w  
b ł y s k a j ą c e  n a d z i e j ą  m yś l i  W y s p i a ń ­
s k i e g o ;  w s z y s t k o  to  t w o r z y  dz ie ło  
n i e z m . e r n i e  ciężicie w  s w r m  n a w a r ­
s t w i e n i u  w r a ż e n i o w e m ,  a p r a w i e  bez -  
n ad z i e j .ne t  jeśl i  s ię  n a  s c e n i e  c h c e  
p l a s t y k ę  ; r e a l n y  o b r a z  t a m t e j  chw. l i  
d z . e j o w e j  w y o b r a z i ć

T o  t e ż  o g r o m  t r u d u ,  j a k i  p o n  eśli:  
d y r  Z e l w e r o w i c z ,  p r o f .  R . n sz cz y c  i 
p. W a s i l e w s k i ,  jaico r e ż y s e r ,  n>e d a  
s i ę  ob l i c z y ć .  P o p r o s t u  p r z y g n . a t a ł  
w i d z ó w ,  t e m  b a r d z i e j ,  ż c  p r z y  t y c h  
w y k o ń c z o n y c h  s ty l  o w o ,  ś w i e t n i e  u-  
g r u p o w a n y c h ,  c u d o w n i e  z o b r a z o w a ­
n y c h  s c e n a c h ,  z a n i k a ł  p r a w i e  t e k s t ,  
a  p r z y n a j m n i e j  s t a w a ł  s i ę  r z e c z ą  
w s p ó ł r z ę d n ą  z e  s t r o n ą  z e w n ę t r z n ą  i 
j e j  p o d p o r z ą d k o w a n ą .  C z y  t a k  b y ć  
p o w i n n o ?  D ł u g i e  o t e in  t o c z o n o  i 
z a j a d l e  s p o r y  w  c z a s i e  l i c z n y c h  i 
d ł u g i c h  a n t r a k t ó w .  J e d n i  byl i  z d a ­
n ia ,  że w i ę k s z ą  si łę,  w i ę k s z e  w r a ż e ­
n i e  d u c h o w e  o s . ą g n i e  s e  w y p o w i a ­
d a j ą c  t e k s t  w  u p r o s z c z o n y c h ,  k o t a -  
r o w y c h  d e k o r a c j a c h ,  g d z i e  w y o b r a ż -  
•u a m o ż e  s o b i e  d o ś p i e w a ć  u m e b l o ­
w a n i e ,  a  c a ł a  u w a g a  s k u p i o n a  j e s t

n a  s ł o w a — m y ś l  a u t o r a ,  inni ,  ż e  o b ­
r a z y  o d t w a r z a i ą c e  z d a r z e n i a  h i s t o ­
r y c z n e ,  s ą  j a k b y  n o w y m  n a b y t k i e m  
m y ś l o w y m  w te j  d z i e d z  m e .

/  p e w n o ś c i ą ,  k a ż d y  z t y c h  p o  
g u d ó w  jes t  s ł u s z n y  z p u n k t u  w i d z e ­
n ia  i n d y w i d u a l n o ś c i  w . d z a - s ł u c h a c z a .  
J e d n e m u  o b f i t o ś ć  d e k o r a c y j  i a k c e -  
s o r  ów  b ę d z i e  p o m a g a ć ,  i n n y m  p r z e ­
s z k a d z a ć .  M u z y k a  p.  D z i e w u l s k i e g o ,  
o k t ó r e j b y  t r z e b a  o s o b n o  p i s a ć ,  
h a - m o n i z o w & ł a  s i ę  t e k s t e m ,  p o d n o ­
szą* j e g o  z n a c z e n i e .

P o n  l e w a ż  T e a t r  n a  P o h u l a n c e  
p o s z e d ł  w  k i e r u n k u  o b r a z o w y m ,  n a  
l e ż y  w ię c  r o z p a t r y w a ć  p r z e d s t a w i e ­
n i e  p o d  t y m  k ą t e m  i r o z e j r z e ć  się.  
j a k  d a l e c e  t ł u m a c z y ł y  d e k o r a c j e  
m y ś l  p o e t y  i m a l a r z a .  R a z  j e s z c z e  z 
c a ł y m  n a c i s k i e m  z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  
że  o g o ł  w y s i ł k u  a r t y s t y c z n e g o ,  t a k  
g ry ,  j a k  p l a s t y c z n e j  s t r o n y ,  b y ł  n i e ­
z w y k l e  w y t r z y m a n y  n a  wj, z y n a c h  
n a t c h n i e n . a .

s z y s c y  a r ty śc i  b e z  w y j ą t k u  
g ra l i  z p o c z u c i  : m  s w e j  mis j i  a r t y ­
s t y c z n o  p a t r j o t y c z n e j ,  w i d a ć  b y ło ,  że  
o p r a c o w a l i  s w e  ro le  d r o b i a z g o w o .  
J g r o m s e  to  w i d o w i s k o ,  k t ó r e  p r z y  

c!ekor a c j a c h  d o  k a ż d e j  z 10 s c e n  
( p r z y b i j a n y c h  g w o z d i  . am i )  p o c i ą g n ę ­
ło  s . ę  o d  8 —2 i pół ,  m u s i a ł o  w s z y s t ­
k i c h  n a d m i e r n i e  z n u ż y ć ,  a  d ł u g ie  
z k o n i e c z n o ś c i  a n t r a k t y  p r z e r y w a ł y  
k o m p l e t n i e  n a s t r ó j .  N a  p r z y s z ł o ś ć  
t r z e b a  j a k o ś  c h o ć  w  p e w n e j  m i e r z e  
z a r a d z i ć .  Z a c z y n a c  o  7-ej .  P e w n e  
6 c e n y  d a ł y b y  s i ę  g r a ć  n a  p i e r w s z y m  
p l a n - ę ,  z b y t e c z n ą  j e s t  s c e n a  u  L e l e ­
w e la ,  s ł o w e m ,  t r z e b a  c o ś  z r o b ić ,  b y  
w s p a n i a ł e  w i d o w i s k o ,  k t ó r e  w y s ł u  
c h a 1 sm y w N o c  L i s t o p a d o w ą ,  o s i ą ­
g n ę ł o  o d p o w i e d n -  s k u t e k

P o ł i t y k a  p G i u . b a u m a ,  . d z i ęk i  
k t ó r e ,  r e p r e z e n t a c i a  ż y d o w s k a  w 
c i a ł a c h  u s t a w o d a w c i y c h  s p r o w a d z o ­
n a  z o s t a ł a  d o  m i n i m u m ,  j a k i e g o  n a ­
w e t  n a j b a r d z i e j  p e s y r m s t y c z n i e  n a ­
s t r o j e n i  d z i a ł a c z c e  ż y d o w s c y  nie  
p r z e w i d y w a l i ,  s z e r o k o  o m a w i a n a  j e s t  
w p r a s i e  ż y d o w s k i e j .

W s z ę d z i e  d o m i n u j e  z d a n i e  I za 
w y j ą ' k  e m  of i c j a ln e j  p r a s y  Sioni- 
s t y c z n e j ) ,  z e  p G r m s b a u i n  m u s i  u- 
s u n ą ć  s ię  o d  s t e r o w a n i a  p o l i t y k ą  
z y d  ow ską .

Z w o l e n n i k  po l i t y k i  G r u n b a u m a  
n & z e w n ą t rz ,  dr .  W y g o d z k i ,  w  c a ł y m  
s z e r e g u  a r t y k u ł ó w  w  „ C a j t "  wi 
l e ń s k i e j  u z a s a d n i a  s w e  p o g l ą d y  na  
s t r u k t u r ę  i z a d a n i a  r e p r e z e n t a c j i  ży-  
d o s t w a  p o . s k i e g o .

„ P o l i t y k ą  ż y d o w s k ą  w i n n o  k i e ­
r o w a ć  K o ł o  Ż y d o w s k i e  l u b  K l u b  
Z y d o w s k . ,  a  n ie  j t g o  p r e z e s .  D ąż -  
■nocri d o  d y k t a t u r y ,  j a k i e  zd rad z .a  
d o t y c h c z a s o w y  p r e z e s  K o ła ,  n i e  idą  
w  p a r z e  z J u c h e m  d e m o k r a t y c z n y m ,  
chociazt- iy w y p ł y w a ł y  z na jc z y s t sz .y c h  
p o b u d e k  “ .

P.  Sz.  B i b e r  w  „ M o m e n c i e ”' u- 
w a ż a ,  ż e  p.  G r u n b a u m  m u s i  o b e c n i e  
t i ę  u s u n ą ć  z ż y d o w s k i e g o  - y r i a  p o ­
l i t y c z n e g o  i mus i  j i ę  z r z e c  s w e g o  
m a n d a t u  n a  r z e c z  p.  F a r b s z t a i n a  
( k a n d y d a t a  „ m . z r a c h i " ,  k to rv 1 g u r u j e  
n a  d r u g i e m  m i e j s c u  17 ki w W a r ­
s z a w ie ) .

„ P o l i t y k ę  ż y d o w s k ą  m o ż e  p r o ­
w a d z i ć  t y l k o  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  n i k o g o  
n i r  w y k l u c z a  z e  z b i o r o w o ś c i  ż y d o w ­
skie ; .  k l o r y  m o ż e  z a k t y w i z o w a ć  
w s z y s t k i e  s i ły ż y w e  w  s p o ł e c Z e n  
s t w i z  ż y d o w s k i  um d o  s ł u ż b y  d l a  c a ­
ł e g o  ż y d o w s k i e g o  n a r o d u .  P. G : u n -  
b a u m  m u s i  u s t ą p i ć  s w e j  m a n d a t  

j r b s z t a j n o w i ,  ktoi  y mi le j  ' e s t  wi 
d z i a n y  w s p o ł e c z e ń s t w i e  ż y d o w -  
s k i e m " .

W  p o w y ż s z e j  s p r a w i .  z a b i e r a  
t e ż  g ło s  n a  ł a m a c h  „ H a j n t a "  s a m  
p.  G r u u b a u m .  U w - ż a  o n ,  ż e  w o b e c  
k lę sk i ,  j a k ą  p o n i o s ł a  j e g o  t a k t y k a ,  
p o w i n i e n  u s t ą p i ć  s t e r  i n n y m  J e g o  
z d a n i e m ,  n a w ą  p o l i t y k i  ży<3owsl^iej 
k i e r o w a ć  w in n i  s ion i śc i  u m i a r k o  
w a n i .

„ K i e r o w o . c t w o  po l i tyk i  ż y d o w ­
sk ie j  w  P o l s c e  z o s t a ł o  w y d a r t e  z 
n a s z y c h  r a k ,  p r z e c h o d z ą c  d o  rąk. 
l a g o d n i e j - z y c h  p o l i i y k - w  ga l . cy j -  
ski  :h, k tói  zy l e p ie j  niż m y  wyszl i  
z w y b o r ó w .  O n i  w i ę c  m u s z ą  s t a n ą ć  
n a  c z e l e .  P o  w y b o r a c h  w r. 1928, 
g dy  d t .  T h o n  za ą d a ł  d l a  s i e b ie  
p r z e w o d n i c t w a  w  K o l e ,  ja  t e m a  s ię

r  ) w i e m  k a ż d y  z r o z u m i e ,  ż e  t a k  
j a k  j e s t ,  p r z y  n a j l e p s z e j  wol i ,  n a j ­
w z n i o ś l e j s z y  n a s t r ó j  m u s i  u s t ą p i ć  
m i e j s c a  z n u ż e n i u ,  t ę s k n o c i e  d o  k o ń ­
ca,  z d o b y w a n i u  p o s i ł k u  w  b u f e c i e  
i t. p.

P r z e d s t a w i e n i e  p o p r z e d z i ł o  k r ó t ­
k ie ,  n a m i ę t n i e  w y p o w i e d z i a n e  p r z e ­
m ó w i e n i e  r e d .  St .  M a c k i e w i c z a .  
Z a c z ą w s z y  o d  o s o b i s t y c h  w s p o m -  
n . e ń  o b c h o d u  L i s t o p a d ó w .e j  r o c z n i ­
cy,  ś w i e t n y  m ó w c a  w ś c i e k a ł  s i e  n a  
s p r a w c ó w  p r z e g r a n e j  w  1831 r. W y ­
m i e n i a j ą c  z a s ł u ż o n y c h ,  s z k o d a  że 
o p u ś c i ł  n a z w i s k o  C z a r t o r y s k i e g o ,  
k t ó r y  w ł a ś n i e  w o d z ó w  o  s t a n o w ­
c z o ść  t a k  us i ln ie  b ła g a ł .  W  k a ż d y m  
r az ie ,  o b e c n i  mog l i  s o b i e  p o w i e d z i e ć ,  
ż e  jeśl i  p.  r e d .  M a c k i e w i c z  j a k o  p o ­
seł ,  w y k a z u i c  t y l e  s w a d y  i t e m p e ­
r a m e n t u  w  o b r o n i e  n a s z y c h  . n t e r e -  
s ó w  to  m a m y  d o b r e g o  r z e c z n i k a

P i e r w s z a  s c e n a  z  Tai  a s  (p,  C e ­
r a n k a )  i N i k a m i .  w y p a d ł a  e f e k t o w ­
n i e  p o d  w z g l ę d e m  a r c h i t e k t o n i c z ­
n y m  i m i l i t a r n y m ,  w s z y s t k i e  r u c h y  
i u g r u p o w a n i a  p o d c h o r ą ż y c h  z W y -  
s o c k . m  (p, W y r z y k o w s k i ;  b y ł y  n i e ­
z m i e r n i e  m a l o w u i c i f l  i t r a t n e .  N i k e  
n a t o m i a s t  z y s k a ł y b y  n a  t e m .  ż e b y  
s t a ły ,  z a m ’a s t  f ruwa*’, b o  t e n  r u c h  
k r ą ż e n i a  n . e  o d p o w a d a ł  b o h a t e r ­
s k i m  lo t o m ,  an i  s ł o w o m  R e a l i s t y c z ­
n i e  p r z e d s t a w i a ć  f a n t a z j ę  j e s t  r  e- 
b e z p i e c z n e m  r y z y k i e m ,  w i e m y  l a k  
z a k o c h a n i  w  m u z y c e  W a  g n e r a  c i e r ­
p i ą  z a w s z e  n a  w i d o k  d o r o ż k a r s k i e j  
s z k a p y ,  k t ó r ą  c . ą g n . e  z a  p y s k  o p a ­
s ł a  z w y k l e  ś p i e w a c z k a ,  i t o  m a  d a ­
w a ć  o b r a z  s p i e n i o n e g o  i r a n e  d e r  
H U d e " ,  b o h a t e r s k i e g o  r u m a k a  K r y m -  
h i ld y - W al i i  iru! P .  C e r a n k a  w s p a n i a ­
ł y m  s w y m  g ł o s e m  z i m n o  w y p o w i e ­
d z i a ł a  w e z w a n i a ,  d o p i e r o  w* d a l s z y c h  
s c e n a c h  cc  i j ą  r o z g r z a ł o  i m i a ł a  w  
g ło s i e  p o t r z e b n e  c i e p ł o  w a l k i  i k rwi .  
N a j l e p i e j  b o d a j  m ó w i ł a  p  S a w i c k a  
( N i k e  N a p o l e o n  idów ) ,  p. M a k a r c z y k -

p r z e c i w s t a w i i i m ,  a l b o w i e m  n ie  u w a ­
ż a ł e m  za  moż l iw e ,  by  z a n i e c h a ć  
t a k ty k ;  b o j o w e ; ,  o p a r t e j  n a  ide o l og i i  
m n i e j s z o ś c i o w e j .  O o e c n . e  p o i , t y k a  
t a  p o n i o s ł a  poraż icę .  W y b o r c y  ż y ­
d o w s c y  jej m e  p o p ar l i .  A  z a t e m  
t r u d n o .  S io n  ści ga lu  y i sc y  m u s z ą  
t e r a z  o b j ą ć  K i e r o w n i c t w o "

J e s z c z e  p r z e d  w y b o r a m i  w a r ­
s z a w s k a  „ T o l k s c a i i u n g "  og ło s i ł a  
u m o w ę  m i ę d z y  G u n b a u m e m  a 
m i z r a c h i s i a m . ,  w e J ł u g  k tó r e j  C r i i n -  

• a u m i ś c i  miel i  z a p e w n i ć  o s t a t n i m  
1 m a n d a t ,  n a w e t  sw ój ,  w w y p a d k u ,  
g d y  rr . izrachiści  m a n d a t u  n ie  u z y ­
sk a ją .  O b  ec n ie ,  g d y  p r z e s z ł o  2 ch  
s io n i s to w ,  a  z m i z r a c h i s t ó w  ż a d e n ,  
z a ż ą o a n o  w y k o n a n i a  t e i  u m o w y .

W  z w i ą z k u  z t e m  „ H a j n t "  o g ł a ­
s z a  t r e ść  te i  u m o w y  of i c i a ln ie  
w i m i e n i u  C e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  
W y o  o r c z e g o  Z w i ą z k u  O b r o n y  ,P r a w  
M  mej: .zoś~i Ż y d o w s k i e j  w Po l sce ,  
z k t ó r e j  w id a ć ,  że  p r z y  p r z y s t ą  
p ' e n ' u  „ m i z r a c h i "  d o  b lo k u ,  z a b e z ­
p i e c z o n o  m u  d r u g . e  mi e j s c e .  T e r a z  
w y p a d e k  r h c  ał, b y  p rz e sz l i  2 sio- 
n iśc i  ( G r u n b a m  i dr ,  R o z e n b l a t  w  
L o d z i  ) Z g o d n i e  z u m o w a ,  m a n d a t  
ł ó d z k i  w in ie n  b y ć  o d d a n y  miz ra -  
c h i s t o m  lecz  w o b r c  s t a n o w i s k a  
s i o n i s t o w  ł ó d z k i c h ,  k t ó r z y  m e  c h c ą  
c r c z y g n c w a ć  z m a n d a t u  dr.  R o z e n -  
b la t a ,  p. G i i i n b a u m ,  c h c ą c  d o t r z y ­
m a ć  o b i e t n i c y ,  p o s t a n o w i ł  z r z e c  s ię  
s w e g o  m a n d a t u .  O ś w i a d c z e n i e  to  
p.  G  ii i b a u m a  wy  w o ł a ł o  Durzę  w ś r ó d  
s z e r o k i c h  sf  r s ; o n i s t y c z n y c h  w 

a y s z a w i e  i na  p rowi nc j i .
W  sz ę  J z i e  o d b y w a j ą  s . ę z e b r a n i a ,  

g d z i e  d o m a g a j ą  i.ię, b y  p o s e ł  
G r u n b a u m  z e  s w e g o  m a n d a t u  n ie  
r e z y g n o  wa ł

. i r a w ą  t ą  z a j m o w a ł  s ie  t e ż  
C e n t r a l n y  K o m i t e t  W y b o r c z y  b l o k u .  
Z a d e c y d u j e  w  tei  k w e s t j i  C e n ­
t r a l n y  K o m i t e t  O rg a n i z a c j i  S i o n ’ 
s t y c z n e j  w P o l i c e .

* *:i=
Jak d o n o s i  w c z o r a j s z a  p r a s a  ż y ­

d o w s k a ,  w n i e d z i e l ę  w . e c z o r e m  o d ­
b y ł o  s ię  p o s i e d z u n i e  p l e n u m  R a d y  
P a r t y j n e j  O r g a n i z a c j i  S . o n i s t y c z n e j  
w  P o l s c e ,  n a  k t o r e m  u c h w a l o n o ,  b y  
n a  r z e c z  m z r ac h i  z r z e k ł  s ię  s w e g o  
m a n d a t u  k a n J y d a t  ł ó d z k i  17 - ki, dr.  
R o z e n b i a n t t

S p r a w a  t a  k o m p l i k u j e  tnę r e m ,  
że  w  L o d z i ,  g d z i e  Sioni :  ;i szli do  
w y b o t & w  r a z e m  z N i e m c a m i ,  f i g u ­
r u j e  na d r u g i e m  m i e j s c u  N i e m i e c  i 
n i e w i a d o m o ,  c z y  z r z e k n i e  s ię  o n  
m a n d a t u  n s  r z e c z  rri izrachi.

Z d r u g i e j  s t r o n y ,  d G r u n b a u m  
s a m  w y s t o s o w a ł  l i s t  d o  p F a r b s z t a j  
n a ,  w  k t ó r y m  w y r a j a  g o t o w o ś ć  
z r z e c z e n i a  s ię  s w e g o  m a n d a t u  p o d  
w a r u n k i e m ,  by  F a r b s z t a j n  z o b o w i ą ­
z a ł  s . ę  p r o w a d z i ć  t ę  s a m ą  o p o z y ­
c y j n ą  p o l i t y k ę ,  c o  i o n  ( G i i i n b a u m )  
i b y  „ m . z r a c h i ” p o k r y ł a  k o s z t a  d to -  
w a d z e n  a  w y b o r ó w  w  W a r s z a w i e .

S ł o w e m ,  s p r a w a  m a n d a t u  p o s e l ­
s k i e g o  z listy s i o n i s t y c z n e j  w  W a r ­
s z a w i e  w i e l e  s p r a w i ł a  k ł o p o t u  i h a ­
ł a s u  w  ł o n i e  s a m e j  o r g a n i z a c j i  sio- 
n l s t y c z n e j .

Przed w yjizdem  wojewody  
p. Wi. ftaczkiewicze,

Komunikat Komitetu Obywatelskiego
i o m  te t  O b y w a t e l s k i  p o ż e g n a n i a  

p. w o j e w o d y  W ł a d y s ł a w a  R a c z k i e -  
w ic z a  p o d a j e  d o  w a d o m c s c ;  s p o ł e  
c z e ń  twa ,  ż e  o g ł o s z o n y  w p r a s i e  
w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  D r o g r a m  p o  
ż e g n a n i a  p. w o j e w o d y  u l e g n i e  p e w ­
n y m  z m i a n o m .  P.  w o j e w o d a  R a cz -  
k i e w i c z  w e  c z w a r t e k ,  4 g r u d n i a ,  
o d j e ż d ż a  d o  W a r s z a w y ,  z z w i ą z k u  
z c z e m  o d b ę d z i e  s ię  n a  d w o r c u  
p o ż e g n a n i e  p.  w o j e w o d y .  K o m i t e t  
s p o ł e c z n y  w z y w a  w s z y s t k i e  o r g a n i ­
z a c j e ,  i i s t y t u c j e  i p o s z c z e g ó l n e  
o s o b y ,  k t ó r e  c h c i a ł y b y  1 p o ż e g n a ć  
p.  w o j e w o d ę  —  d o  p r z y b y c i a  w 
c z w a r t e k  o g o d z .  21.45 n a  d w o r z e c .  
W  p o ł o w i e  g r u d n i a  p. w o j e w o d a  
R i c z k  e w i c z  p o w r ó c i  cio WMna i w ó w ­
c z a s  o d b ę d z i e  s ię  p o ż e g n a n i e  p. w o  
j e w o d y  p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o ,  u r z ę d ­
n i k ó w ,  o r g z n i z a c j e  i t. d :  W  z w i ą z k u  
z t e m  Kcr r / . t e t  O b y w a t e l s k i  o p r a ­
c o w u j e  p r o g r a m  t e g o  p o ż e g n a n i a .  
i n f o r m a c v i  w t e j  s p r a w i e  u d z i e l a  
U r z ą d  W o j e w ó d z k i ,  p o k u j  Nr.  43, 
t e k  10 83 c o d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  
o d  10 d o  12 w p o ł u d n i e

Komunikat Starostwa Grodzkiego.
W  s p r a w i e  p o ż e g n a n i a  p.  w o j e ­

w o d y  k o m u n i K u , e  S t a r o s t w o  G r o d z ­
k i e  co n a s t ę p u j e :  W y j a z d  p.  w o j e ­
w o d y  n a s t ą p i  w  c z w a r t e k ,  d n i a  4 
g r u d n i a  p o c i ą g i e m  p o ś p i e s z n y m  
w a r s z a w s k i m  o godz .  22.50.  O r g a n i ­
z a c j e  i s to  w a rzy  s z e n . a ,  k t ó r o  p r a ­
g n ę ł y b y  p r z e z  d e p u t a c j e  s w o j e  
zu  . s z t a n d a r a m i  w z . ą ć  u d z i a ł  w p o ­
ż e g n a n i u ,  p r o s z o n o  są  o z g ł o s z e n i e  
w d n  a c h  2 i 3 b. m,  w  se k r o t a i  j a ­
c i e  S t a r o s t w a  G r o d z k . ę g o  u d z i a ł u  
s w e g o  z e  w s k a z a n i e m ,  o ,le m o ż ­
noś c i ,  l i cz by  o s ó b ,  k t ó r e  n a  d w o r z e c  
p r z y b ę d ą .  D la  u c z e s t n i k ó w  t y c h  
z a r e j e s t r o w a n y c h  d e l e g a c y j  w s t ę p  
n a  p e r o n  będzi** w o l n y ,  b e z  b i l e t ó w  
p e r o n o w y c h .  W s z e l k i c h  i n f o r m a c y j  
udtziela s e k i e t a r j a t  S t a r o s t w a  G r o d z -  
k ie go .

Pożegnanie p. kuratora Stefana  
Pogorzelskiego,

W  u b i e g ł ą  n n ; d z i : I ę  w y j e c h a ł  z 
V i lna k u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n o g o  
p.  S t e f a n  P o g o r z e l s k i  d e l e g o w a n y  
d o  O k r ę g u  P o l e s k i e g o .  * ~

P r z e d  o d j a z d e m  p o c i ą g u  z e br a l i  
s i ę  b a r d z o  l i c zn i e  u r z ę d n i c y  K u r a -  
t o r j u m  z n a c z e l n i k a m i  w y d z i a ł ó w  i 
w i z y t a t o r a m i ,  u r z ę d n i c y  I n s p e k t o r a ­
tu  S z k o l n e g o ,  d y r e k t o r o w i e  g i m ­
n a z j ó w  i p r z e d s t c  w i n e l e  Z w i ą z k u  
N a u c z y c i e l i  S z t c ł  P o w s z e c h n y c h ,  o- 
raz. r e p r e z e n i a n c  w ie l u  o r g a n i z a c y j  
s p o ł e c z n y c h ,  W s z y s c y  o g a r n i ę c i  by l i  
j e d n e m  u c z u c i o m  g ł ę b o k i e g o  ż a lu  z 
r o z s t a n i a  s ię  z u k o c h a n y m  p r z e z  
p o d w ł a d n y c h  k i e r o w n i k i e m ,  k t ó r y  
s w e m i  r o e z w y k ł e m i  z a l e t a m i  z d o b y ł  
s e r e s  ni sŁy l k o  n a u c z y c i e l s t w a  i s w y c h  
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  a l e  s z e r o k i c h  
s f e r  o b y w a t e l s t w a  o b u  w o j e w ó d z t w ,  
w i l e ń s k i e g o  i n o w o g r ó d z k i e g o .  P o ­
ż e g n a n i e  n i e  o b f i t o w a ł o  w p r a w d z i e

E f ^ Z S

W a s i l e w s k a  ( N i k e  z p o d  C h e i i o n e i )  
z a m i a s t  m ó w i ć  p o n u r o  i t r a ^ i r z  . ie,  
m ó w i ł a  l i r y c z n ie  i p i a k s h w l e .  W  sce-  
n i e  z p o d c h o i ą z y m i  p. W y r z y k o w ­
sk i  m ó w i ł  t a k  s z y b k o ,  ż e  s ł o w a  gi 
n ę ł y .  P e  w n i e  ze  o w e ,  n o c y  P i o t r  
W v s o c k i  o d y k c j i  n i e  m y ś l a ł ,  a l e  o to  
z n ó w  j e s t e ś m y  n a  t e m  r o z d r o z u  o d ­
t w a r z a n i a  r z e c z y w i s t o ś c i ,  k t ó r a  s ię  
o d t w o r z y ć  n i e  d a .  W  s c e n a c h  Bel-  
w e d e r s k i c h  r.z d w o r u  i o t o c z e n i a  
W .  K s i ę c i a  K o n s t a n t e g o ,  ( w  p r z e ­
ś l i cz nyc h ,  w y t r z y m a n y c h  d o  n a j d r o b ­
n i e j s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  d e k o r a c j a c h ) ,  
p .  Ż u r o w s k i  ( K o n s t a n t y !  d a t  r a c z e j  
o b r a z  d e g e n e r a t a  z n . ż s z e i  k l a sy ,  
n i ż  w ś c i e k ł e g o ,  a l e  n o r m a l n e g o  ce -  
s a r z e w i c z a  J a k o ś  n i e  m o ż n a  u w i e ­
r z y ć ,  b y  &’’ę  ó w ,  b ą d ź  c o  b ą d ź  w ł a d  
ca ,  t a k  s ię  m i o t a ł  n i e u s t a n n i e  i l a t t ł  
p o  p o k o j u .  P .  E i c h l e r ó w n a ,  m a j ą c  
n a j t r u d n i e j s z ą  ro lę ,  J o a n n y  G i u z i ń -  
s k i e ’ w y ś r i o n e j  z w y o b r a ź n i  p o e t y ,  
p o s z ł a  p o  linji w i z y j n e i  i s z c z ę ­
ś l i w e  w y b r n ę ł a  z t r u d n o ś ć  d a i ą c  z 
s i e b i e  ' d o s t a ć  l u n a t y c z k i ,  g o ł ę b i a  w  
s z p o n a c h  j a s t r z ę b i a ,  z w r a c a j ą c e g o  
k u  n i e m u  c z a s a m i  b e z s i l n e  p a z u r y .  
M ó w i ł a  t a k  c i c h o ,  ż e  jej  n i e  b y ł o  
s ł y c h a ć  w  d a l s z y c h  r z ę d a c h

Ś w ’e t n y m  iak z a w s z e ,  l ak w e  
w s z y s t k i c h  r o la c h ,  b y ł  W j - r w i c z  (M a-  
k ro t ) .

S c e n a  p o d  p o m n i k i e m  S o b i e s k i e ­
g o  b y ł a  m n i e j  u d a n a  d e k o r a c y j n i e  i 
c a ł e  p o r w a n i e  s ie  d o  b r o n i  w y p a d ­
ło  j a k o ś  n ik ło ,  z a t o  o r s z a k  i d w u ­
g łos ,  D e n e t e r  (p. M & ł y n i c z ó w n a )  i 
K o r y  (p N i w i ń s k a )  b a r d z o  b y ł  h a r ­
m o n i j n y ,  p o m y ś l a n y  w ł a ś c i w i e  ( p o ­
ł ą c z e n i e  l u d o w o ś ć  p o l s k i e j  z k . i tsy-  
c y z m e m ) ,  a  d e k l a m a c j a  o b u  p a ń  nie 
p o z o s t a w i a n a  n ic  d o  ż y c z e n i a .  B a r ­
d z o  e f e k t o w n i e  i d o s k o n a l e  z o b r a ­
z o w a n y  w y p a d ł  o b r a z  w d a r c i a  s i ę  
p o d c h o r ą ż y c h  d c  B e l w e d e r u .  R ó w ­
n ie:  i s c e n a  w  t e a t r z e ,  z w ł a s z c z a
g r a  w k a r t y  N ik e  (p  S a w i c k a )  z

w  D r z e t r ó w - e n l a ,  n i e m n ’e j e d n a k  
o d b y ł o  s i ę  w s z c z e g ó l n e j  a t m o s t e r z e  
c i c he j  i g ł ę b o k i e j  s e r d e c z n o ś c i .  N i e ­
j e d e n  m u s i a ł  u k r y w a ć  w z r u s z e n i e ,  
m i m o  to  w i d o c z n e  n a  t w a r z a c h  o-  
b e c n y c h .

W  j m i e n i u  u r z ę d n i k ó w  K u r a t o r  
j u m  p r z e m a w i a ł a  p. Z o f j a  K ie w l i -  
c z o w a ,  k tó r a  w r ę c z a ł a  p . k u r a t o r o w i  
b u k i e t  k w a t ó w .  W  i r r . i c n . u Z w i ą z k u  
N a u c z y c i t l s t w a  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h  
ż e g n a ł  n ie w i e lu ,  l e cz  g o i ą c e m i  s ł o ­
w a m i  u z n a n i a  i p r z y w i ą z a n i a  p o s e ł  
St .  D o b o s z ,  p o c z e m  w r ę c z y ł  w s p a  
n ia ły  b u k i e t  o d  n a u c z y c i e l s t w a .

K i l k a  s łó  W o d p  o w i e d z i  p.  k u r a ­
to ra ,  w s p ó l n a  f o t o g r a f i ą  p o ż e g n a n i e  
z  r o d z i n ą  i s z c z e r y ,  j a k  z a w s z e  s e r ­
d e c z n y  u s c i s k  d łon i ,  i p o c i ą g  r us zy ł .

N ik t  n ie  w oła ł :  s z cz ęś c ia ,  p o w o ­
d z e n i a ,  l ecz  k a ż d y  g o  ż y c z y ł  z d u ­
szy .  P r z e d e  w sz y  s t k i e m  z a ś  p o w r o t u  
d o  s w o ic h ,  d o  W n n a ,  d o  ludz i ,  k tó  
r zy  w s w y m  K u r a t o r z e  miel i  n i e t y l k o  
z w ie r z c h n i k a ,  l e cz  n a j ż y c z l i w s z e g o  
kie r o w n . k a  . n a u c z y c i e l a .

N a u c z y c i e l s t w o ,  o r g a n i z a c i e  s z k o l ­
n o  r o d z t i ó w ,  o r g a n i z a c j e  o ś w . a t o w e ,  
u r z ę d n i c y  a d m i n i s t r a c j i  s z k o ln e j ,  n a j ­
s z e r s z e  k o . a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  s ł o w e m  
w s z y s c y ,  ł ą c z ą  s ię  w  j e d n e m  w s p j l -  
n e m  ż y c z e n i u :  b y  n a  i ch c z o ło  w r ó ­
ci ł  P a  n Kui a t o j r  1 o go r ze l s k i .

Teatr Lutnia.
Cierpki owoc, k o m e d jd  w  3 ak tach  

Roberta  Rracco.

Swieżs) ta koined ja nie jest obecni 
na  sali p rzypom ina li  sobie kiedy ją  
przed  w ielu la ty  i gdzie widzieli. Ale 
że m a świetni, kom iczną  rolą d la  p. 
Zelwerowicza (mąż Riccetti, s tu p ro c e n ­
tow y m ato łek , o k ręcan y  przez żoneczkę 
koło palca), że iune  role też są ważkie, 
więc u k azan o  n am  t* przygody .starych 
„ lowelasów . W łaśc iw ie  to w łoskie  
,.G rube Ryby T ak  samo. dziadygi, 
k tó ry m  się niewiele od życia należy, 
lecą na  m łode dz iew czątka  w su k ie n ­
k ach  pensjonarek . Ale u poczciwego 
B ałuckiego wychodzi to kom icznie  i 
dobrodusznie ,  zaś u Bracci. m a  sm ak  
sprośnych , s tarczych  zachcianek .

P. Lewicka. (Matylda Riccetti), w y ­
g ląda ła  cza ru jąco  w- lubieżnej p id ża ­
mie, a potom lakże, scenę  dziewczynki, 
t rochę  szarżow ała, p. K am ińską  raczej 
sobie wwobrażam  w roli pe rw ersy jnego  
podlotka, niż rom an ty czn e j  gąski, ale 
i to zag ra ła  s ta rann ie ,  ty lko  jakoś  bez 
h u m o ru  Miłego ch łopysia  robił p. Bal 
cerzak, a p. Milecki w yw iąza ł  się z ręcz­
nie z tru d n o śc i’ sy tuacji  pożądliwego, 
zawiedzionego i s tarzejącego się don 
znana . Każde przem ów ienii  p. Z elw e­
rowicza i jego ' t ry sk a ją c a  hum orem  
dy kcja, w yw oływ ały  w y b uchy  śm iechu  
na  w id o w n ’. Pełno  było. elegencko. n a  
scenie i na w idowni. łlr<:

Żałosna fotografja.
Leży jirzed nam i jirawd/.iwie żałosna lo- 

togarfj.i :  wielka, jiotyżna, s ta lowa kasa  ojian- 
eerzona. ..  n iesle jy z czarnf "wielka jannj /. 
tylu, wydartij ,  w y sza rp an ą  jak im ś  „rak iem ",  
czy też w ytopioną  za j iomocą sjieejalnego a 
pttratu tlenowego, lub jakąś inną m etodą  lecli 
nologji  złodziejskiej .

Sm utna,  rozdarła  kasa nie potrafiła  o lno-  
nić przed z.loczyiicami skarbów  swego « l i -  
śc iciela.. .

\ i c  nie pom ógł jej pancerz,. .
Gotowka najiełniła  walizką ztodzieja. ii./y 

n icra od roz jiruwania  kas. „
Do lieha! Kiedyż panow ie  posiadacze kas 

żelaznych przestanieere uszczęśliwiać k!i.si i- 
rzy?l

W dobie kiedy istnieje i w spania le  lunk-  
c jonuji  J3óti‘żna, jak prawdziwa Iwierd/.a 
P  K. ()., p ieniądze nie m ogą pozostaw ać  p> 
ro .n y c l .  b iurach, na jiocieebe złodziejów, nie­
winny sjmezywar na rach u n k u  czekowym  "v 
P. K. O. W  każdej  chwili  mała .  różow a k a r  
lefczka czeku P. K. O. zas tępuję  gotówkę...

( zy trzeba d łu że j  tłu m arzyć,  ,i wietną w y ­
godę lakiego urządzenia?...

C h ł op ic K im ,  k t ó r e g o  m i m i c z n ą  r o l e  
o d t w o r z y ł  b a r d z o  d o b r z e  p.  K r e c z ­
m a r .

J e d n a k ,  w y d a j e  nil  ę,  ż e  b a r d z i e j -  
b y  p r z e m a w i a ł o  d o  w ra ż l i w o ś c i  n a ­
sz* j u m i e s z c z e n i e  p u b l i c z n o ś c i  z 
C i ł o p i c k i m  w g łęb . .  a  s c e n  z 1 au -  
s t a  p o m i ę d z y  n a m i  ł  n imi ;  w t e n  
s p o s ó b ,  j ak  b y ł o  z r o b i o n e  n a  1 o h u -  
l a n c e ,  z a c i e r a  s ię  c o k o ł y  , e k  r o z ­
m o w a  S a r y ó w  k o ło  C n ł c p i c k i e g o ,  
k t ó r e j  d a l s z e  r z ą d y  n ie  w id z ą ,  P r z y -  
t e r r  n i e p o d o b n a  r o b i ć  k a r y k a t u r y  
z F a u s t a ,  wi szalc t u  n i e  c h o d z i  o p a -  
r o d j ę  o p e r y  G o u n o d a !  I M e f i s t o  m u s i  
l e p ie j  w y m a w i a ć  f r a n c u s k i e  s t ro fy .

U  L e i  e w e i a  za ję ły  p r z e d e w s z y s t -  
k i m  ś w i e t n a  m a s k a  u c z o n e g o ,  (p.  
W y r z y k o w s k i )  d r o b i a z g o w o  o d t w o ­
r z o n y  g a b m e t ,  n i e s a m o w i t a  p o s t a ć  
b r o n z o w e g o  H e i m e s a ,  i p o d  t e m  
w s z y s t k i e m  z n i k n ą ł  t e k s t ,  t e m  b a r ­
dzie j ,  ż e  n ic  m o ż n a  b y ł o  w  ż a d e n  
s p o s ó o  w p. R y c h ł o w s k i m  w id z i e ć  
w j d m a  o j c a  L e l d w e l a

S c  i n a  7, n a  u l icy,  b y ł a  m o ż e  
n a j w s p a n i a l s z y m  m o m e n t e m .  S ta r -  
c e  s i ę  A r e s a  z P a l l a s ,  l ot  w s z y s t ­
k i c h  N ik e ,  k  i c r u j ą c y c h  g w a r d j ę  z a  
z a  w s k a z a n i e m  A r e s o w e m  d o  B e l ­
w e d e r u  n a  p o m o c  K s i ę c i u ,  w y r w a ­
n iu  z ty c h  m a s z e r u j ą c y c h  p u ł k ó w  
p l u t o n u  C z e c h o w s k i e g o  i „ w a l k a  
m i e d z y  P o t o c k i m  a P a l l a s ,  m o r d o ­
w a n i e  p r 7ez  t ł u m  M a k r o t a  i G e n d r a ,  
o h y d n e  K e r y  p i j ą c e  k r e w ,  w s z y s t k o  
b u d o w a ł o  s ię  i g r u p o w a ł o  n i e z m i e r ­
n i e  a r t y s t y c z n i e  i d a w a ł a  c h w i l a m i  
w y s o k i e  n a p ę c i t :  g r o z y ,  n i e p o k o i u  
i r o z te r k i .

S c e n a  A r e s a  z J o a n n ą  n a j D a r dz ie j  
z a g m a t w a n a  i z u p e ł n i e  w i z y j n a ,  p o ­
w i n n a  b y ł a  b y ć  g r a n a  p r z e z  m g ł ę  
z a s ł o n y ,  cz y  w ak chi, o p a r a c h ,  z u ­
p e ł n i e  m e  r e a l n i e ,  A r e s  (p.  P iche l -  
ski) ,  b y ł  z b y t  r e a l i s t y c z n y ,  p.  E jc h le -  
r ó w n a  z n a k o m i c i e  s n u ł a  d a l e j  s w ó j  
s e n  ż y c i o w y ,  p r z e ś l i c z n y m  o b r a z e m

b y ły  N i k e  u s y p i a j ą c e ,  u g r u p o w a n e  
j a k  r z e ź b y .

P o n u r y  o b r a z  z m a P y c h ,  o c z e k u -  
j ą c y c n  n a  ł ó d ź  c h a r o n o w ą  w t e a t -  
r u m  ł a z i e n k o w s k i e m ,  ś w i e t n i e  b y ł  
o b m y ś l a n y  p o d  w z g l ę d e m  w z r o k o ­
w y m ,  w t y m  o b r a z i e  r ó w m o ż  p o d  
w r a ż e n i a m i  w z r o k o w e m i  g in ę ły  m y ­
ś l o w e .  B a r d z o  s i lne  w r a ż e n i e  w y -  
w a i ł a  w  tej  s c e n i e  p C e r a n k a ,  P a l  
las ,  z n i c e s t w o n a  r o z k a z e m  Z e u s a  
( J a k ż e  s ię  p r z y p o m i n a  K r y m h i l d a  w  
W a l k i r i a c h  i j e j  p r z e g r a n a  w w a l c e  
z W o t a n e m ,  n a  k t ó r e g o  r o z k a z  
m u s i  u s t ą p ić ) .

W  r o z m o w i e  z H e r m e s e m  ( p . W a -  
s i e l e w s k i j  i z N ik e ,  m i a ła  w s p a n . a ł e  
a k c e n t y  r o z p a c z y .  O s t a t n i a  s c e n a ,  
b a r d z o  m a l a r s k a  p o d  w z g l ę d e m  d e ­
k o r a c y j n y m ,  z  o d p o w i e d n i o  s i l n y m  
d j a l o p . e m  K o n s t a n t e g o  z K r a s i ń s k i m  
(p.  M  lecki ) ,  n i e  w y t r z y m a ł a  e ł e k t u  
z p o s t a c i ą  . Ł u k a s i ń s k i e g o ,  k t ó r y  b v ł  
j a k i m ś  ł a c h m a n e m  l u d z k i m ,  a  n ie  
t y m  t y t a n e m  woli  i siły,  j a k i m  b y ł  
w t e d y ,  i o k  z y k  j e g o ;  „ W i t a j  j u t r z e n ­
k o  s w o b o d y " !  n ie  m ó g ł  b y ć  t a k i m  
p ł a c z l i w y m  ję k i  e m ,  a l e  p o t ę ż n y m  
p r o t e s t e m  i p r o r o c t w e m !

J a k o  o g ó l n e  wra ;  e n  e  nz tż> 
s t w i e r d z i ć ,  ż e  p r z y  w y s t a w i a n i u  r z e ­
cz y  t a k  d łu g ic h ,  i w y m a g s j a c y c h  
v  ' e iu  s t u c j ó w  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  b y  
j e  c h o ć  w c z ę ś c i  z r o z u m i e ć ,  l e p ie ;  
j e s t  p o z o s t a i  p r z y  m n i e j s z e j  i lości  
s c e n ,  a  w t e d y  w r a ż e n i e  n ie  b ę d z i e  
p r z y ć m i o n e  z m ę c z e n i e m ,  k t ó r e  k a ż ­
d e g o ,  g r a j ą c y c h  i w i d z ó w ,  p o z b a ­
w i a ł o  n a l  i ż y te p o  r e a g o w a n i a  n a  p ł y ­
n ą c e  ze  s c e n y  w r a ż e n i a .

1 e a t r  b y ł  s z c z e l n i e  z a p e ł n i o n y ,  
i z D e w n o ś c i ą  b ę d z i e  n i m  d ł u g o ,  a l e  
t r z e b a  k o n i e c z n i e  z a c z y n a *  w c z e ś n i e j .

W y w o ł y w a n o  p r o f ,  R u s z c z y c a  i 
dy r .  R y c h ł o w s k i e g o ,  d z i ę k u j ą c  h u c z -  
n e m  i o k l a s k a m i  z a  p o d j ę t y  w y  liłek. 
a r t y s t y c z n y .  Hro.
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Zbrojny napad rabunkowy pod Rakowem.

W nocy z 30 listopada na 1 grudnia o k o Io północy został dOKOnany 
napad rabunkowy na mieszkanie Szymanowicza Aleksandra, zam. we wsi 
Du tasze, gm. rakowskiej. Dwóch z napastników, podających cię za po­
licją, poszukującą podejrzanej osoby, wtargnąko do mieszkania, trzech 
zaś pozostało na czatach.' Po wejściu do mieszkania jeden z wym ienio­
nych strzelił z krótkiego karabinu na postrach, drugi zaś zagroził bronią  
mieszkańcom, znajdującym sią w drugim pokoju, a gay właścicielka Szy- 
m anowiczowa Mazja wybiła szybą i począła krzyczeć o  pomoc, tenże 
bandyta strzelił do nie< z rewolweru, trafiając w pierś. Ranr.a Szymano- 
w iczowa upadła na ziemią, bandyta zaś strzelił po raz drugi do mąża 
wymienionej, łącz na szcząście chybił. W tym samym momencie Szyma- 
now iczow a zerwaia sią z ziem: i kijem uderzyła bandytą w rąką, wytrą­
cając mu latarką elektryczną, co widząc drugi napastnik strzelił w ciem<- 
ności z karabinu, poczem wszyscy zbiegli. Bandyci nic nie zrabowali. 
Na miejscu znaleziono łuską karabinową od karabinu rosyjskiego. Lekarz 
p o  udzieleniu pomocy rannej stwierdził, iż życiu jej nie zagraża n ieoez-  
pieczenstwo.

W strząsający wypadek przy pracy.
(O d  własnego korespondenta święciańskiego). 4

W ul), poniedziałek w folv.. Augustowa <'znł nawet, że nożo rżną  mu palce i d op ic ia  
k o lo  Now,,-.iw,> f.iiin zdarzy! się w strząsa jący  gdy sąsiad zwrócił m u uwagi; skons ta tow ał  
w ypadek .  Olu podczas rżnięcia sieczki robol-  b ra k  palców. Kannego w sianie  ciężkim pr/e-  
n i l  rolny wskutek  nieuwagi podnt swe palce wieziono do szpita la  powia tow ego w Swięcia- 
pod  noże sieczkarni.  Nieszczęśliwiec-nie p o -  niicb.

500-iecie zgonu w. ks. Witolda w Święrtenarh.
(Od własnego korespondenia święe-anskiego/.

Ja k  sic d o w i a d u j e m y ,  uro izys iość  ku czci rocznicy zgonu Litwini świcciańscy będą ob 
W  Ks. Litewskiego W ito lda  z racji aOO-Icluicj

teie i zadania „Tygodnia Akademika'1.

RAKÓW
4- O b c h ó d  1 0 -li‘C.ia o d p a r c ia  n a ja z d u  b o l ­

s z e w ic k ie g o .  Din. 1H ,paźdz>ierniika r. b. na 
■cmentarzach katnlic.khn i p ra w o s ła w n y m  w 
iRakowic  o d p ra w io n e  zostały żałobne  n a b o ­
ż e ń s tw a  za .pologlych w o bron ie  ojczyzny 
jZ ud zbiłem wojska',  iszikoły, o r g a n i j a c y j  fc(p<> 
iłeazinyuh i lud'naści,  tPo pośw ięcen iu  u p o r z ą d ­
k o w a n y c h  m ogił  poległych wygłosili o k o l i ­
cznośc iow e  przemówientia na  c inc iitarzu  k a ­
to l ick im  -— ks. p ro lek t  Stc ion D obrow olsk i  
a ,p. .kapitan W acliowski.  Nastcpnre u d a n o  się 
na c m ę n ta rz  p raw os ław ny ,  gdziie p rz e m ó ­
w ien ie  av języku b ia ło  rusk im  wygłosi ł  nad  
g ro b e m  p a r ty z a n ta  z Ralkowa p ro b o szcz  k6. 
{Szymon Siew bo. W ieczo rem  w świetlicy żoł- 
ji'ierski-t‘j K. O. P. odbyła  się z a b a w a  t a n e ­
c z n a .  Dochód  przoz.n a c,z o no na b ib ljo tekę  
w o jsk o w ą  <ila tut. K om pan ji  K. O. P.

Dzień 11 l is topada zam ien i ł  się n a  dzień 
ho łd u  d la  budownicz-ego Po lsk i  i zw yc ię ­
sk iego  W o d za  M arszałka  P iłsudskiego. O b ­
c h o d zo n o  ten dz ień  n a d e r  uroczyście-  Od 
w czesnego  ńana donny były u  d e k o ro w an e  
c h o r ą g w ia m i  niwo do we mi. O godzimie 10-ej 
w  kościele pa ra f  ja In yrn jak  ró w n ież  w e  w szy ­
s tk ich  św ią tyn iach  in n y ch  w y z n ań  o d p r a ­
w io n e  zos ta ły  uroczyste  nabo żeń s tw a  przy 
u dz ia le  p rzedstaw ic ie l i  władz, m łodzieży 
szk o ln e j ,  Zw iązku  Strzelec ki ego, S traży  P o ­
ż a r n e j .  u rzędn ików ,  w o jsk a  o ra z  l iczn ie  ze ­
b r a n e j  ludności.  Po n a b o że ń s tw ie  w kośc ie­
le. wyruszył,  p o chód  <ze sz ta n d a ra m i  na  plac 
R y n k o w y ,  gdzie  ks. proboszcz  Majewski d o ­
k o n a ł  poświęcenia  k a m ie n ia  węgielnego pod 
p o m n ik  poległym za o jczyznę, poczem  'wy­
głosili  p rzem ów ien iu  ipp.: k p i .  W ach o w sk i  
d  Juchniewic.z , zak o ń czo n e  entuzjastyczneimi 
o k r z y k a m i  11:1 <iześć M arszałka  Piłsudskiego. 
N astępnie  odbyła  s ię  p r z y  d ź w ięk a ch  o r ­

k i e s t r y  de f i lada  w ojska ,  Zw iązku  S trze lec ­
kiego, 7-klasowej szko ły  p o w sze ch n e j  i Ż y ­
d o w s k ie j  „ T a r b u t “ o ra z  Z w iązk u  re ze rw i ­

s t ó w .
O g o d z in  ił1 1-l-ej w  u d e k o ro w a n y m  Doinu 

iLudowym odby ła  się u ro c z y s ta  ak ade in ja .  
Po k a ż d e m  p rzen iów ien iu  w ype łn iona  po  
b rz eg i  sa la  reagow a ła  o k rz y k ie m  „Niech ży ­
je*4 na c.ześć iPana P rezy d en ta  R. P. i M ar­
s z a łk a  P iłsudskiego. 1P 0 p rzem ó w ien iach  mło- 
dzaeiż sizkotna w ykona ła  d e k la m ac je  i o d śp ie ­
w ała  k i lka  piosenek, o raz  re ze rw is ta  p. Tor-  
im*r wygłosił p ięk n y  w ie rsz  p. 1.: ,,Nieznany  
Ż o łn ie rz4*

A kadem  ję z ak o ń c zo n o  o d śp ie w a n ie m  1 
b r y g a d y .  W ie cz o re m  eta ranieni Komite tu 
Obuli odu o d eg ran o  sz tukę  bo lszew icy  pod 
W a r s z a w ą 41 Po p rzed s taw ien iu  odbyła  , sw‘ 
zab aw a  taneczna  p rzy  d ź w ięk a ch  m uzyki  
sa lonow ej.  Doe.liód ipnzeziKuezono n a  cale. 
Domu L udow ego .  W. B.

RYZ6UNY, d. święciańskiego.
+  P o m n ik  ku c.w.i W. Ks. W.iłoldn.

jionm-.nionej wsi s ta r a n ie m  oddz ia łu  ijfchw- 
skiego Tmv;ir/Yotwu ś\v. K;‘/ in i  "rzu w y c h o ­
w ania  młodzieży 'i -opieki u;i ii nią został

chodzili  w Święciannch 8 1). m.

wznies iony ,krzyż--potniwlk k u  uczezsmiu
30-lecia śmicrca WiĄolda, wielkiego księ-< 
c ia  litewskiego. Po m n ik  len jest  w y in u io w a -  
,ny z k a 111 i i ■ i ii i oi-rii+Mi Iii, w i < > rinic k o lu m n y  
o  czterech k o n d y g n ac jach .  Aia cz te ry  m e t ry  
wyls'0'kości. .Ha [pomniku slo-i krzyż  żelazny. 
*W ś ro d k o w ej  części pom nik , i ,  zw ycza jem  
kirzy żów 1, tcw skkęfi* zna jd u je  cię Kap liczka, 
w k tó r e j  umiesziyzono sla.tuę Maiki Boskiej 
.Bolesnej. Na p o m n ik u  widnie ,c w języku  
l i tewskim  najzis w  k tó r y m  zaiznncz.ono że 
krzyż  teu został  wznies iony przez  o ddz ia ł  
L itewskiego T-wa św. iKaziinief.z.a w hyz-  
g u n ach ,  na pa m ią tk ę  ńOO-lecaa .śm ierci  W i­
to ld a ,  W. X. Lit., oraz  w iw sz  z h y m n u  H- 
tewisikśego, zachęcającego m łodzież  do  cha- 
<Lz.am.ri jedynie  śc ieżkam i cnoty

O ds łon ił  pom nik  dni i 30.X1 r. 1). p. l i ­
cha! Rasteaiiis, .prezes pianjaurioiudgo od d z ia łu  
t w a ,  a poświęcenia  d o k o n a ł  ks. sizamhc- 
lan Wiiskont p rezes  T-wa św. Kazjimuerza, 
w asysteineji ks. J a n a  Kornela, p roboszcza  
w  Pory.ndze.

W iRyzgunach Ks. p ra ła ta  W lsk o n ta  p o ­
witała  nap rzó d  m ie jsco w a  dz ia lw a ,  t rzym  i- 
jąc  w rę k u  chorąg iew ki  <> b a rw a c h  p a p ie s ­
kich. p rz em aw ia jąc  do  .niego przez swoją  
p rzedstaw ic ie lkę  Elżbietę K lukie-nasównę, 
n a s tęp n ie  z eb ran a  ludność spo tka ła  go śp ie ­
w em  ,jJSój turn i miec-zką -i mocą u przy  
s a m y m  k rz y żu  p ow ita ł  go k.rótkiem p r z e m ó ­
wieniem  p rezos  p. Michał Rastenis,  alia- 
ru j ą c  m u  ch teb  ii .sól, Ks. proboszcz. Kornel 
d z ię k o w a ł  m u  za przybycie  n a  tę uroczy 
sto-ść jego '  [pa,rafjan_ spo d z iew ając  siię stąd 
d l a  n ich  zn acznych  * korzyści duchow ych .  
Kis. szaimlrdiipi -Wiskont !w p ilzem ow ienlu  
-swem p o d k reś l i ł  m iędzy  -innemi znaczen ie  
W . X. W ito ld a  w hi.stuirji uch rześc i j  ,nicnia 
n a ro d u  lilews-kii-go, jego zwycięskn; walLi 
z zakonem  n ie m ie c k im i  on-az zaznaczył,  że 
p r z y  um ie ję inem  k ierow an iu  sp ra w a m i  k r a ­
ju  p rz ez  lego w ładcę ówczosna Rosja czyli 
Moskwa żadnego  s t r a c h u  mii o w zbudza ła .  
W  końcu  <Mliś]ńev,ano h y m n  n a ro d o w y .  -

MiiCbiżkańcy' Ryzigun są dumni,  ze swego 
Iklrzyia i ogćomnie  się cieszą, że p. W o jew o d a  
udz ie l i ł  im  zezwolenia na postaw ien ie  pom  
nitka w ła snego  ich pom ysłu .

V\' czasie dw udniow ego  jn-occsu w sprawie 
V()olłosa So/lohiiha, o czt-in już  donosiliśmy, 

'zeznania św iadkóv. i dowod\- jiisiimnc za łą ­
czone  v ohlito.ści do  akl,  stwierdziły, co na- 
.stepuje:

Juz  po w ykryciu  m alw crsacy j  sekrcla rza  
k an cc la r j i  mcc. Amirejewa, Sołłoliulia. len, 
oticąc ra tow ać  swą sytuację  wystąpił  do R ad\  
Adwokackiej ze skargą  na  iii(;ctyczne,i-zc-ioino 
postępowanie  swego pracodawcy, mcc AndrC- 
jewu. Po  rozważeniu  tej sp raw y  Rada  Aclw. 
orzekła, iż **rzuty wysiuni-lc jak np. korzy- 

.stanii z usług łupuczy obciąża samego Sołło- 
liuha nic zaś muc. Andrejewa. Sprawę jednak  
K Adw. przekazała  urzędowi p ro k u ra to rsk ie ­
m u  poniewiuż dopatrzy ła  się cech przestęp­
stw-a w- czynach  Sołłohuba  i uw ażała  za sto ­
so w n a  wy swiellic sprawę.

żt dalszego przewodu wynikało ,  iż Sołło- 
liub- k tó ry  w dn iu  2R l is topada 1928 r. w 
obecności świudka po sporządzeniu  „cy ro ­
g ra fu"  w któi vm przyznał  się do całego szu- 
regn la łszers iw  weksli jirzez podpisy wunie 
liądź jako  wystawcę  bądź  ży ran ta  mec. Au 
d re jew a luli jego ż.onę oraz do przywlasz- 
1zenia różnycli  sum  i przedmiotów stano 
■wiąeyeh własność mec. Andre jewa. został  w y­
da lony  z mieszkania,  co oezYwiscii- rów na ło  
się  zerwaniu  wszelkich s tosunków ,z  praco 
d a w i  ą

Nic prz< szkodziło to jednak ,  jak wynik ło  
3. bczisprizet znych dokum-euiów, żc Sołłohnb 
yv tkn. 2ti teg-oż tnios.  t j. w trzy du:i poźii iej , 
z d y sk o n to w a ł  w R anku  Iow. SpóJdzielczy-cłi 
d w a  weksli fa łszu jąc  na  łych podpisy  moc. 
Andre jewa, oraz  zamienił 4 weksle złożone 
przez usłużnego d y sk o n tem  no tar iu szow i K o r ­
sakowi do protes tu  na  4 inni- ze sfałszowa- 
jn-mi podp isam i n iw .  A ndre jew a .  W  'liczbie 
weksli  w yco lanych  był weksel ze  sfałszowa- 
.Tiem żyrem  m ec. Jas ińsk iego ,  <?> słwiierdził 
ka legorycznie  mec. Jas ińsk i  i czego wreszcie 
v  tym  c-zasie nie negował Sołłołinb, indago- 
v  any w tej kwest ji przez mec. Jasińskiego.

Również of iarą  zau lan ia  do  Sołłohuba  padł 
płk. Robiatyński.  k tó ry  latem 1928 r. dał 
S n łłohubos  i do  zdyskon tow an ia  kilka weksli 
na  ogólną sum ę *000 zł. .Sołłoliuł) po kilku 
d n iach  oświadczając., ze weksli  zdyskontować  
n ie mógł. p o d a r ł  je w  oczach płk Bobiatyń- 

jik-iego, s tw a rza jąc  w rażen ie ,  że n iszczy w e k ­
s l e  m u  powierzone .

j u ż  o d  p i e r w s z y c h  lat  N i e p o d t e g -  
l e g o  B y t u  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  n u r t o ­
w a ć  z a c z ę ł a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  i d e a  
p o m o c y  n i e z a m o ż n e j  m / o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e j .

S z e r e g  j e d n o s t e k  o g a r n i ę t y c h  t r o ­
s k ą  o n a l e ż y t e  p r z y g o t o w a n i e  m ł o ­
d e g o  p o k o l e n i a  d o  p r z y s z ł e j  p r a c y  
o b y w a t e l s k i e ,  i p a ń s t w o w e j ,  w z ię ło  
g o r ą c o  d o  s e r c a  k w e s t j ę  o d p o w i e d ­
n i e g o  z o r g a n i z o w a n i a  ak c j i  p o m o c y  
n i e z a m o ż n e j  m ł o d z i e ż y .

P o c z y n a j ą c  o d  r. 1922. t w o r z y ć  
s i ę  p o c z ę ł y  w e  w s z y s t k i c h  n i e m a l  
m i a s t a c h  w o j e w ó d z k i c h  K o m i t e t y  
P o m o c y  M ł o d z i e ż y  Ą tc a ae .n i ck ie j .  
P r z e d  K o m i t e t a m i t e m i  s t a n ą ł  o g r o m  
z a d a ń  d o  z re aL zo w a- n i a  k t ó r y c h  c a ­
ły s z e r e g  l u dz .  d o b r e j  wo l i  w z i ę ł o  
s ię  z o g r o m n y m  z a p a ł e m .

P o i r z e b y  n i e z a m o i  nej m ł o d z i e ż y  
a k a d a m i c k i e j ,  a  t e m  s a m e m  z a d a n i a  
K o . n i t e ł ó w  p o w y ż s z y c h ,  b y ły  o g ­
r o m n e

B r a k  d a c h u  n a d  g ł o w ą ,  a  w i ę c  
p o t r z e b a  b u d o w y  d o m ó w  a k a d e m i c -  
k . ch ,  k o n i e c z n o ś ć  z a p e w n i e n i a  m ł o ­
d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  m o ż n o ś c i  w y ­
p o c z y n k u  l e t n i e g o  w  p o s t a c i  b u d o ­
w y  l e tu ic h  ko lon i j  w y p o c z y n k o v ; y c h ,  
b u d o w a  s a n a t o r j u m  a k a d e m i c k i e g o ,  
p o m o c  d o r a ź n a  w r e s z c i e — o t o  o g r o m  
t y c h  z a d a ń ,  k t ó r e  p r z e d  s p o ł e c z e ń ­
s t w e m  s t a n ę ł y ,  i o o  z a t p a k o j e n i a  
k t ó r y c h  K o m i i e t y  P o m o c y  A k a d e ­
m i k o m  p r z y s t ą p i ć  m u s i a ły .

D z i ę k i  N i e s t r u d z o n e m u  i G o r ą ­
c e m u  P r z y j a c i e l o w i  M ł o d z i e ż y  A k a ­
d e m i c k i e j ,  p.  w o j e w o d z i e  W ł a d y s ł a ­
w o w i  R a r . z k i e w i c z o w i ,  p i a s t u j ą c e m u  
c d  r. 1927 g o d n o ś ć  P r e z e s a  W o j e ­
w ó d z k i e g o  K o m i t e t u  W i l e ń s k i e g o  
P o m o c y  M ł o d z i e ż y  A k a d e m i c k . e j ,  
K o m i t e t  t u t e . s z y ,  m i t n o  n a d w y r a z  
t r u d n y c h  w a r u n k ó w  p r a c y ,  w y w o ł a ­
n y c h  z u b o ż e n i e m  s p o ł e c z e ń s t w a  n a ­
s z e g o  w d o b i e  p o w o j e n n e j ,  p r z y s t ę ­
p u j ą c  d o  p r a c y  z g o ł e m i  n i e m a l  r ę-  
icae , d o k o n a ł  w  p o r ó w n a n i u  z i n ­
n e m i  K o m i t e t a m i  t sc i e  g i g a n t y c z ­
n y c h  r e z u l t a t ó w

Z w r ó c i w s z y  w  p . e r w s z y m  r z ę d z i e  
u w a g ę  n a  k w e s t j ę  p o m o c y  z d r o w o t ­
n e j  p r z e z  7 l a t  d z ' e r ż a w i ł  w  p c w  
ś w i ę c i a ń s k t m  maj .  N o w i c z e ,  w  k t ó ­
r y m  p r o w a d z i ł  U z d r o w i s k o  A k a d e ­
m ic k ie .  -

Z m u s z o n y  j e d n a k  z p r z y c z y n  o d  
s i e b ie  n i e z a l e ż n y c h  U z d r o w i  iko  p o -  • 
w y ż s z e  p o w o l i  l i k w i d o w a ć  j u ż  w 
r o k u  192 /  p r z y s t ą p i ł  d o  z b i o i k i  f u n ­
d u s z ó w  na  b u d o w ę  n o w e j ,  t y m  ra 
z e m  ju ż  s t a ł e j  K o lo n j . ,  m a j ą c e j  s ię  
m ie śc ić  w  m a j  L e g a c i s z k i ,  p o w .  w i ­
l e ń s k o - t r o c k i .

D z i ę k i  o f . a r n o s c i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
u w y d a t n i a j ą c e j  s ię  w  c z a s i e  p o p r z e d  
n i c h  „ T y g o d n i "  a k c j ę  b u d o w y  K o ­
loni i  u d a ł o  s ię  d o p r o w a d z i ć  d o  p o ­
m y ś l n y c h  r e z u l t a t ó w  i w  d n i u  3 0 -g o  
c z e r w c a  1930 r. w  o b e c n o ś c i  P a n a  
i r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  n a s t ą ­
p i ło  o t w a r c i e  i p o ś w i ę c e n i e  1-go p a  
w i l o n u  n o w o p o w s t a j ą c e 1 K o lo n j . .

J e d n o c z e ś n i e  K o m i t e t  W i l e ń s k i  
n l c s ł  s t a l e  w y d a t n ą  p o m o c  B r a t n ie j  
P o m o c y  P o l s k i e j  M ł o d z i e ż y  A t c a d e -  
m ic k ie j  U n i w e r s y t e t u  S t e f a n a  B a t o ­
r e g o  w Wi l  n ie  w  p o s t a c i  u d z i e l a ­
n y c h  c o  r o k u  n a  c e le  p o m o c y  d o -  
r a z n e i  z a p o m ó g  w  w v s o k c s c i  
10.009— 15.090 zł. r o c z n  e. P o z a c e m  
w s o o ł p r Ł c o w a ł  Komitet" z R a d ą  N a ­
c z e l n ą  d o  S p r a w  P o m o c y  M i c d z i e -  
ży  A k a d e m i c k i e j  w  W a r s z a w i e  w  
d z i e le  b u d o w y  o g ó l n o - a k a d e m i c k i e -  
g o  s a n a t o r j u m  w  Z a k o p a n e m

N a k r e ś l o n e  p o w y ż e j  z a d a n i a  K o ­
m i t e t u  w y m a g a ł y  j e d n a k  d la  ich 
z r t a l ' z o w a n i a  f u n d u s z ó w ,  o b o w i ą z e k  
d o s t a r c z e n i a  k t ó r y c h  s p a d ł  n a  spo-  
ł e c z e u a t w o .

W  t y m  c e l u  c o  r o k u  w  o k r e s i e  
j e s i e n n y m  a k c j a  zb i ó rk i  f u n d u s z ó w  
n a  r z e c z  p o m o c y  m ł o d z i e ż y  a k a d e ­
m i c k i e j  j e s t  s p e c j a l n i e  n a s i l o n a  i s ą  
o r g a n i z o w a n e  t r a d y c y j n e  ju ż  „ T y -  
g o d r i e  A k z d a m i k a " .
‘  O b o k  z a s a d n i c z e g o  c e l u  z b i ó r k i  
f u n d u s z ó w  n a  c e l e  D o w y ż e j  z a k r e ­
ś lo ne ,  „ T y d z 1 :ń A k a d e m i k a "  j e s t  
ś w i ę t e m  m ł o d z i e ż y ,  ś w i ę t e m  b e z ­
t r o s k i e g o  h u m o r u ,  k r o c z ą c e j  z p o ­
g o d n y m  u ś m i e c h e m  n a p r z ó d  p o ­
p r z e z  w s z e l L . e  t r u d y  i p r z e s z k o d y  
m ł o d z i e ż y .

U f a m y ,  iż s p o ł e c z e ń s t w o  w i l e ń ­
sk ie ,  L t ó r e  n . e j e d n o k r o t m e  d a w a ł o  
d o w i  d z r o z u m i e n i a  d la  p o t r z e b  n i e ­
z a m o ż n y  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  i 
w  r o k u ^ b . e z ą c y m  n ie  p o s k ą p i  g r o ­
s z a  n a  s z c z y t n e  ce le ,  i a k i e  o . g a n i -  
z a t o f o m  „ T y g o d n i a  p r z y ś w i e c a j ą .

N i e c h  w i^ o  n i k o g o  m e  z a b r a k n i e  
w  s z e r e g a c h  c z ł o n k o w  K o m i t e t u  P o ­
m o c y  A k a d e m i k o m ,  n i e c h  n a z w i s k o  
k a ż d e g o  z n a i d z i e  s i ę  n a  l iście  o f i ar  
r .a r z e c z  „ T y g o d m a " ,  n i e c h  n ie  b ę ­
dzie o k n a  n i e z a o p a t r z o n e g o  w n a ­
l e p k i  „ T y g o d n i a " .

A  m t  w ą t p i m y ,  iż m ł o d z i e ż  a k a ­
d e m i c k a  d ł u g  z a c i ą g n i ę t y  w o b e c  
s p o ł e c z e ń s t w a  w p r z y s z ł o ś c i  sp ła c i

Akademicki pochód na uiicach 
Wilna.

U o i e g l e i  n.edzifcli ,  w  r a m a c h  T y ­
g o d n i a  A k a d e m i k a "  ( o d  27 ub.  m.  
d o  4 g r u d n i a )  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  
u r z ą d z i ł a  b a r w n y  p o c h ó d ,  k t ó r y  
w . r ó d  n i e z w y k ł e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  
p ub l  c z n o ś c i  p r z e ć  ą g n ą ł  w g o d z i ­
n a c h  p o ł u d n i o w y c h  ul. M i c k i e w i c z a ,  
b u d z ą c  p o w s z e c h n ą  s e n s a c j ę .  P o ­
c h ó d  o t w i e r a ł  k o n n y  o d d z i e l  s t u ­
d e n t ó w  w s t r o j a c h  z n a  . - c -n o r o d -  
n i e j s z y c h  e p o k ,  da l e j  n a  w o z a c h  i 
s a m o c h o d a c h  , c c h a l i  s t u d e n c i  i s t u ­
d e n t k i ,  p r z y b r a n i  w  s y m b o l i c z n e  
s t ro je .  N a j w i ę c e j  j e d n a k  w e s o ł o ś c i  
w z b u d z a ł  z a w i e s z o n y  n a  s a m o c h o ­
d z i e  „w is i e l e c " ,  p r z e d s t a w i a j ą c y  
„ ś c i ę t e g o "  n a  e g z a m  n a c h  s t u d e n t a

C a ł e  z a i m p r o w i z o w a n e  w i a o w i s -  
. k o  r o b i ł o  w r a ż e n i e  b.  o r y g r n a l n e  i 
' z a b a w n e

WILEJKA
-(• Nil" zi-/.ęśli\vy w jpadi-k .  W dn iu  2łJ li­

s topada,  iprzy ul.  jźłjo Maju 19, sk-duiiok-tni 
H-enryk DziadowK-z, nianiiipulując fliiwi-rein 
\vystr.7jelił, przypzem  ,kula trafiłii  w ra m ie  
jego diziesięcioletnią s-iostrę Jadwigę .  Życia 
r a m u j  .■iwe-ReżpieczeńsIwii m e  'zagraża.

Z POGRAdlCZA
+  (.uriiio/.ny handel polsko łotewski.

AV myśl dany-eli K O. R-u w ćiijgu iiiiesiijea 
ubiegłego n,a podstaw ie  d o ra źn i"  •wyiłanyeh 
p rzep u s te k  graniez.uyeli z Polsl .i  do Łotwy 
p rzek roczy ło  ,g ran icę  -248 o sób  z rozm nilego  
ro d z a ju  towurem  prze/.naijzoinym na sp rz e ­
d aż

Obchón inO-tj rocznicy Powstania 
Listopaoowego.

W Wilnie

Sensacyjny proces deoendenta adwokackiego.
Po dwudniowych obradach zapadł wyrok uniewinniający. 

Urząd prokuratorski apeluje.
IN) K i l k u  niiesiącaełi okazało  się, że .Weksle 

te już zaopa trzone  fa łszyweim żyram i mec. 
‘.ndrejew a i jego żony, zostały przez Sołłohu- 
bu puszczone w obieg. W ek le łe załączone 
są  do spra\v> a płk Robiatyński k a tegorycz­
nie zeznał iz te weksle są właśnie rzekom o 
•zjniszezonemi, a j ióźmej w y k o rzy s tan em i  
pirzez .Sołłoliulia.

Eksperci  w liczbie trzech zgodzili się na  
k om prom isow ą  opinję , żc zakw est ionow ane  
podpisy  mec. Andrejewa i jego żony nie są 
autentyczne, lecz nie mogą kategorycznie  
I wierilzi.', żc są s fa łszowane przez Sołłołiuba, 
aczkolwiek u ia le rja ł  J iorównawczy da je  pewne 
podstaw y do przypuszczania  iż fałszu d o k o ­
na ł  Sołłoliuł).

N a lo m ia s l  b i e g i '1 w  le j  s p r a w ie  ji. K o ru sz a  
W  o rn l i jew ,  k tó r y  p r z e p r o w a d z a ł  e k s p e r ty z ę  
f o lo m ik r o g r a f i c z n ą  i p r a c o w a ł  n a d  tą  p rzez 
d łu ż s z y  iłztis, b a d a j ą c  o b f i ty  •n a lc r j t i ł  p o ró w  
n aw cz y  k a l e g o ry c z n ie  o ś w ia d c z s 1. iż za k w e -  
,slj o n o w a n e  p o d p isy  s f a ł s z o w a ł  So i ło lu ih .

A\ icep ro k u ra to r  Zdanowicz w l zcczow i nr 
jirzeiniiwii.niu uzasadnia ł  ak t  oskarżen ia  z 
arl .  440 i 448 K. K„ a nawet żąda ł  nad to  
u k a ran ia  Sołłołiuba z art.  ó91 za oszustwo.

Przedslawicie le  pow odów  cywilnyCłi m e r .  
m o  Engieł i Szyszkowski,  dokonali  szezogp- 
łowej analizy dowodów , zestawiając  rażące  
fak ła  i c ł ia rak leryzu jąc  Sołłołiuba jako  Osolię 
m ija jącą  ' się stali  Lz prnwdii i s tro jącego się 
w oudze piiirKSf' nie m a ją c  własnych.

W  mowie obrończej  mec. Szurlej podzielił  
zdanie  zeznającego w tej sprawie  dziekan,, 
R ady \d w o k a ck ie j  mec. S lrum iłły  o uczci­
wości mec. Andrejewa, lecz Iwierdzil,  że Og­
rom  zaufania  ze s trony  mec. Andrejewa za- 
lar ł  w pojęciu Sołłoliulia różnicę  między jego 
osobowością  a osobowością  p raco d aw cy  i 
przeto nie d o p a tru je  się w czynach  Sołłohuba 
złej woli.

Po  kró tk ie j  na radz ie  Sąd w yniósł  w yrok  
u n iew innia jący  podsądnego.

W  tnotyw acłi sw ych .Sąd zaznaczył, że ek s­
p er tyza  nie d a ła  kategorycznego orzeczenia, 
a p rzew ód nie p rzekona ł  Sądu  o winie p o d ­
sądnego.

D ow iadujem y się, iż urząd j i rokura łorsk i  
w dniu w czora jszym  zapowiedzia ł apelację.

lia-er.

Solną rocznicę w y b u ch u  po w sta irn  
l is topadow ego obehod/.ono w W ilnie  
uroczyście. Już  w dn iu  29 b. tu. m iasto  
zostało i lum inow ane , szczególnie ł a d ­
nie w ygląda ły  wieczorem góra Zam  
kov a i dw orzec kolejowy W  god/i-  
nai-h popołuJniuyyTych  we w -zystkicli  
oddz ia łach  wojskoyvych ga rn izonu  w i­
leńskiego odby ły  Sią p o g ad an k i  dła 
żo łn ierzy  11 t. w y b u ch u  i przebiegu 
pow stan ia .

W ieczorem  ulicami m ias la  p rzec ią ­
g n ą ł  cap s trzy k  o rk ie s tr  wojskoyyycłi.

W  dniu  n as tęp n y m  o godz. 10-ej 
rano w kościele śyy K azim ierza  J. E. 
ks. b iskup  W ładysłayy B an d u rsk i  od 
p raw ił  u roczyste  nabożeństyeo, poczem  
złotousty  ks. b iskup  B a n d u rsk i  yyy- 
gło.sił podniosłe  i ba rd zo  jiiąkne k a ­
zanie  móyviąc o w ysiłkach  i b o h a te r  
s twie N arodu  w yyalce o niepodległo,';,e.

Podczas  nal>ożeństyva p rzy g ry w a ła  
b aw iąca  w  W ilnie  o rk ies tra  Namy 
słoyy-skiego, a jiieśni religijne w yk o n a ł  
chó r  , ,E cho“ pod batutą prol'. \STł. Ka 
linoyyskic.go.

Kościół śyv. K azim ierza  yy y pełn iony  
b j ł  po brzegi. Na nabozeńslyyic obecni 
lżyli przedstawicieli yyładz miejsco- 
yyyelt i samorządoyyycb z p. yyojeyyodą 
Raczkieyyiczem na  C zele . B ardzo  licz­
nie reprczentoyyane b y ły  róyynież yyla 
dzc wojskoyye oraz  delegacje  poszcze­
gólnych  pułkóyy.

Ó godz 1 -i-ej YV-;Sali Miejskiej zor 
ganizoyyana została p o p u la rn a  akade- 
m ja  dla młodzieży szkół poyys/echnych 
i Oddziałów yyojskoyy-ycb ga rn izonu  w i­
leńskiego.

Następnie  n a  p lacach  i skw erach  
pub licznych  odby ły  się k oncer ty  o r ­
k ies tr  w ojskow ych.

Uroczystości zako ńczy ły  się wie

czorem  w tea trze  m ie jsk im  n a  P o h u ­
lance, gdzie odeg rano  sz tukę  St W y ­
spiańsk iego  p. t. „Noc listopadoyya“ . 
P rzedstaw ił nie poprzedziły  okoliczno- 
.ścioyye przemóyviciii i.

Ur Święcianach.
Z U renu  yyoj. yvil< nskiego otrzy  

m ahsrny  sprawaizdaińc z obchodu u- 
rządzonego  yy- Sy^ięcianach.

W  dniu  29 l is topada z okaz ji  u r o ­
czystego olichodu stulecia poyy.slania 
li.stopadoyyego odby ła  się yv Uwięcia- 
n ach  akad cm ja ,  yv p rogrom ie  k tóre j 
było przemóyyicnic prof. L inka  oraz 
odczyt p. Kazimierza Bielinskicgo, a u ­
to ra  książk i p. t. „Rok 1831 yv pow ie­
cie śyvięciańskini‘ , yyydanej n a k ła d e m  
O ddzia łu  Śyyięciańskicgo T o w arzy s tw a  
Krajoznayyczego. Odczyt pow yższy  
yy/budzd wielkie zainteresoyyanic 
w śród  zebranych , gdyż yv odczycie a u ­
to r  omóyyił akcję  poyystania 1831 ro k u  
na  teren ie  powiatu yyry m ien ia jąc  sze­
reg  z n an y ch  ludzi i miejscoyyości. 
A kadem ję  uzupe łn ił  dział koncertow y, 
yv k tó ry m  yyTziął udz ia ł  zespół a r ty ­
styczny Towarzystyya D om u Ludoyve-‘ 
go im. M arsza łka  P iłsudsk iego  w  Śyyię- 
eianacli.

W  d n iu  30 lis topada  o d by ły  się u- 
roczyste  naliożeństyya yv św ią tyn iach  
w szystk ich  w yznań . Po  nabożenstyyie 
p r / y  udzia le  l icznych o rg a n iz a c '  j spo­
łecznych  oraz  m łodzieży  szkolnej zo ­
s ta ły  złożone yyieńce n a  grobie  księdza 
-Łabucia Onufrego, bo lia tersk iego  do- 
w ódcy  p a r l j i  poyystańczej 1831 roku , 
poległego n a  r y n k u  yv Śyyńęcianach. 
P rzy  sk ład an iu  yyieńcoyy o rk ies tra  Se- 
m in a r ju m  NauczycielsKiego 1 odegra ła  
m arsz  żałobny. Z ebran i uczcili pam ięć  
poległych bohateróyy przez nii.ndoyyą 
ciszę.

Komercjalizacja kolei.
J a k  s ię  dov.  l ą d u j e m y ,  w k r ó t c e  n a s  ąp i  o g ł o s z e n i e  d e k r e t y  p. P r e z y ­

d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e !  o  u t w o r z e n i u  p r z e d s i ę b i o r s t w a  „ E o l s k i e  K o l e j e  P a ń ­
s t w o w e " .  D e k r e t  t e n  b ę d z i e  n o w e l i z a c j ą  u s t a w y  z w r z e ś n i a  1^26 r. o 
„ P r z e d s i ę b i o r s t w 1 ! K o le i  P a ń s t w o w y c h " ,  z m o d y f i k o w a n e j  w  m y ś l  w y m o g ó w  
ż yc ia  g o s p o d a r c z e g o ,  W  m y ś l  t e g o  d e k r e t u ,  k o l e j e  p a ń s t w o w e  b ę d ą  w y o d ­
r ę b n i o n e  w  s a m o d z i e l n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  k t ó r e g o  z a r z ą d  p r o w i z o r y c z n y  
b ę d z i e  p o w i e r z o n y  M in i s t r o w i  K c m u n . i a c j ,

Silne lotn!ctw o to  potęga Państwa!

ODChóa siuiecia powstania 
listopadowego w Kownie.
J a k  się okazu je ,  .pogłoski, k tó re  d o ta r ły  do  

W ilna  o zakazie obchodu  setnej rocznicy p o w ­
stan ia  lis topadowego przez w ładze litewskie 
na terenie  republik i  litewskiej by ły  n iep raw ­
dziwe.

Num er sobotni  ,,Dnia Kowieńskiego44, 
poświecony rocznicy przedstawia  si^ okazale 
i poza b oga tym  m a ter  ją łem  a r ty k u ło w y m  
o raz  i lus tracy jnym , zamieszcza ogłoszenie o 
uroczyste j  ak ad c m ji  w Dom u Ludow ym  o r ­
gan izow anej  przez Zarząd  T-wa „Pochodnia*4. 
O sa m y m  przebiegu uroczystości obchodu  za ­

n
Przy złem powkłrui

R R trt 
: N IV E A
ochrania skóru 

k Cenyodzł.tłlO.260

ró w n o  w  Kownie, jak  i innych  miejscu a oś­
ciach, naraz ie  b ra k  wiadomości

!■

K R O N I K A
W torek

2
“ j Dzi«: B ibjanny P. M.

ju tro :  F ran c iszk a  Ksaw . W.

G rudzień
W schód słoń ca— g. 7 m. 22. 

________________Z achód . — g. 15m . 27.

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B 

w Wilnie z dnia 1/X— 1930 rolcti.
C iśnienie średnie w m ilimetrach: 765 
Tem peratura średnia -j- 3° C

* najwyższa: +  4° C
, najniższa: +  i° c

O pad w milimetiiLcn: 1 
Wiatr przeważający: północny.
T endencja  barom-: s.an  stały  
Uwagi: pochm urno, deszcz.

U R Z Ę D O W A .
—  C zerw ony tu./ ,  do  p ieczęci u rzędow ych .

MLiwslerstwo Spraw  W ew n ę t rz n y c h  zarządzi  
te ,  ahy  do  pieczęci u r z ę d o w y ih  u ży w an y  
in-ł tiusz cze rw ony,  j'uko d a ją c y  i .a jwyraź- 
jiiejsc/e odbicie  pieczęci.

Wi&zystkie u rzęd y  w p ro w ad z ić  m a j ą  w 
życiie to zarządzen ie  po zużyciu iStinicjąi-yeh 
.zapasów 11 ży w u.l i e ę 11 d o ty ch czas  luszu jvk 
l/i 04 h iego.

—  /  p o w o d u  c h o ro b y  prezesa  O k ręg m .e -  
gii l rzędu  Z iem skiego p. Ł ączyńsk iego  w 
s;]>r:i\vach jego  rc so r lu  p rz y jm u je  z a s tę p u ją ­
cy  go naczeln ik  wydziału  u rz ąd z eń  ro ln jc l i  
p Źcmoytel.

A D M I N I S T R A C Y J N A .
W yk ro czen ia  ad m in is t rac y jn e .  W c ią ­

gu ubiegłego m iesiąca  poszczególne komibur 
ja ty  Policji  P a ń s lw o \v ' j  s j io rządził ,  ogółeau

2029 p ro tokó łów  k a rn y ch  za rozm aitego  
ro d za ju  w ykroczen ia  p rzec iw ko  p rzep iso m  
a d m in i s t r a c y jn y m .  Najw ięcej  p ro to k ó łó w  
'.sporządzonych zoslało za op ils tw o i zn- 
Ikłóccnie p o rz ąd k u  publicznego

S A M O R Z Ą D O W A .
Budżety gm inne .  P ij: zezególne u rzęd y  

g m in n e  na terenie  w ojew ództw a  wileńskiego 
przystąp i ły  już  do  o p ra co w y w an iu  budżetów 
ndm-inislTa.ryjnyi li ,i s e k n e s t r o w y c h  na  r 
1981— 42.

MIEJSKA
—  Wpływ jiodatków m ie jsk ich ,  f f i m i e s i ą ­

cu  lisłop..dzie do  kas  micj.,kich w płynę ło  68 
iljnooeeit podałtkiiw k u m u n a ln y c li  p re l im in o ­
w a n y ch  do p ła tnośc i  w w ynrkm ionym  m ie ­
siącu.

Mniej wiięoej wy sokowi w pływ ów  w noir- 
inach  m iesiąca  poprzedn iego .

ł, »siedzen ie D y rek ey jn e j  Rady kolejuw ej 
odbędzie  się w g m achu  Dyrekcji  Kolei w dn iu  
16 g ru d n ia  ir. b. o godz. 11 ej.

— Z W o jcw .  Kum W. F  i i1. W. W  d n iu  
28 lis topada  pod p rzew odn i i  twem p woj,  w o ­
d y  Raczikiewicza o dby ło  się posiedzen ie  W i ­
leńskiego Wojewódz-kiego K om itc lu  W y c h o ­
w a n ia  ł'.i zycz-ncgo i P rzysposob ien ia  W oj- 
skowegn. Obecni byli:  w icew ojew oda  Kir- 
t ikhs ,  dow ódca  1 dyw iz j i  Leg jonów  pułk .  
-Słatcliewicz, k ie ro w n ik  Okręgowego L rzędu 
W E  i P W  w -Grodnie pułk,  iljotowicz n a cz e l ­
n ik  wy dzia łu  w o jskow ego  W iśn iew ski,  i n ­
sp e k to r  v ysz,kolenia PW  1 i 19 dyw iz j i  m jr .  
Z aucha  oraz  w c h a ra k te rz e  gości m j r  1'iel- 
donf i kpt. iStokło.siirski. N a  p os iedzen iu  tem 
j /rzyję to  do  z»hmkwdizając*j w iadom ości :  
1) Sprawmzdanie z działalnoiśei  W o je w ó d z ­
k ieg o  Kom itc lu  o ra z  k o m iłe tó w  po w ia to w y ch  
i m ie jsk iego  » W i lnie  za ro k  l>udżetov > 
1929/30. 3) P la n  p rac  n a  ro k  1930/31. P o ­
n a d to  o m ó w io n a  zosta ła  o-beona sytuacja 
f in a n s o w a  p o w ia to w y ch  k o m ite tów  w zw ią ­
zku z rea l izac ją  p lan ó w  pr . .e  t \ c h  kom ite tów . 
Po w o łan o  dale j  2 kom is je :  k o m is ję  dla o p r a ­
c o w an ia  reg u lam in ó w  p o w ia to w y ch  i gm in- 
n \  eh, k o m ite tó w  W F.  i P W  oraz  ko m is ję  
d la  o p ia c a w a n ia  p ro jek tu  b u d o w y  P W  w 
Wiiihm'. O m ów iono  róv  niż sp ra w ę  p rz e k a z a ­
nia  .stadjonu sj /orlowago na P ió ro m o n c ie  

M ie jsk iem u  Komitetowi w W ilnie.

L I T E R A C K A .
—  113 ś ru d a  l i te rack a  w d n iu  j u t r z e j ­

szym poświęcona będzie Śląskowi. Do W ilna  
pnzybywa m ło ih  pisarz śląski, laureat  k o n ­
kursu  poznańskiego za powieść „Hyli dw a j  
bracia  . a u lo r  znanego łomu nowel „Serce 
za lam ą",  Gustaw Morcine ' Gość wygłosi 
na  wstępie re fera t  p. t. „Dzisiejszy Śląsk" (od- 
rodzenii  n a ro d o w e  Śląska, ch a rak te ry s ty k a  i 
kuKnra  Ślązaka 1, poczem uproszeni  artyści 
zespołu radjow-ego PJ). ŁubinkowSKU i Kv 1'ł,kl 
oili-zylają c lia rakterys lyczne  f ragm en t)  jdóra  
Morcinka, ;m a jąc '  za temat życie g ó rn ik ó w  
polskich.

Zapownedź „Śląslkiej" Środy wzbudzi  n ie ­
wątpliwie  wielkie zain teresowanie  w śród  s ta ­
łych bywalców tych zebrań. Początek  o 8 
wiecz.

A R T Y S T Y C Z N A .

—  Yt ys taw a  . .B raetw a A rtys tycznego1-
S tow arzyszen ia  Studentów  W . Szl. P. U.S.B. 
będzie  o tw a r ta  codzienn ie  o-d d n  7 g ru d n ia  
do- 21 g.ruumja od  godz. 10-ej do  2-ej i od 
4-ej od  6-ej w „Ógniisku A k ad em ick iem "  
(Wiielka 241. W  w ystaw ie  b io rą  udz ia ł  człon  
k o w ie  Stow arzyszenia .  W s tęp  wolny.

Z  KOLEI.
—  liew iz je  eelne m ogą  odbyw ać  się  tytko 

n a  S tacjach  g ran icznych .  Częste  sk a rg i  i na  
rz e k a n iu  n a  k i lk a k ro tn e  rew iz je  ceLne u po 
•drożnych, u  k tó ry ch  już r a z  n a  g a r n i e '  r e ­
w iz ja  :zo,stała p rz ep ro w a d z o n a ,  sk łoniły  wiła- 
d,ze sk a rb o w e  do  w y d an ia  no w y ch  z a r z ą ­
dzeń ,  z a b ra n ia jąe y ch  prizenrow ad-zanie rewi- 
zyj ce ln y ch  p o  wyjeździe  j iociągów ze. ;sta- 
cy j  g ran icznych .

ZE ZWIĄZKÓW I STOV A R Z .
—  Ju b i leu sz  „ L u tn i11 W ileńsk ie j .  W  p o ­

n iedz ia łek  8-go g r u d n ia  r.  h. odbędzie  się 
u ro c zy s ty  o b chód  jubileuszowy 2ó-let .ńej 
dz ia ła ln o śc i  W ileńsk iego  Tov a rzy s tw a  M u­
zycznego „L u tn ia " .  P ro g ra m  uroczystośc i  
n a s tę p u ją c y :  o godz. 10-ej ra.no w kościele  
iśw. F ran c is zk a  (po-B ernardyńsk  imj o dbędzie  
s ię  Msza Święta.,  k tó rą  o d p ra w i  J E. Ks. 
I ł iskup Kazimierz Miclialkiewicz. P ien ia  re li­
g i jn e  w y k o n a n e  b ę d ą  p rzez  c h ó r  „ L u tn i“ 
j/od d y re k c ją  J. Leśn iewskiego .  O godz. 8-ej

_ w ieczór  w sali  te a t ra ln e j  , ,L u jn i“ (A Mu - 
kiewiioza Nr. 8) o d b ę d z ie  się u roczysty  w ie ­
czó r  jub ileuszow y  z dz ia łem  k o n c e r to w y m  w 
w y k o n a n iu  c h ó ru  m ieszanego  ,Lu tn i“ so ­

listów, zespołu k a m e ra ln e g o  im . St. M oniusz­
k i  i ork ies try .

Bile ty m o żn a  zam aw iać  z aw czasu  w kasie  
te a t ra ln e j  „L u tn ia  codzienn ie  od  godz. 11 
r a n o  do  godz .  9-ej w ieczór  bez p rzerw y .

— Z Koła P o d c h o rą ż y c h  Rezerwy.  D n ia  
28 l is topada  o d by ło  się Z ebran ie  K o n s ty tu ­
c y jn e  Koła W ileńsk iego  Z w iąz k u  P o d c h o r ą ­
żych Rezerwy przy  Kole W ileńskieni Zwią­
zku Oficerów Rezerwy. Przy  u d z iak  do  stu  
j/odcho-rążych zo s ta ł  p rz y ję ty  s t a tu t  i w y ­
b ra n o  w ładze  Koła. P rezesem  Koła zosta ł  
jSpor. re.z. J. Tyszkiew icz w iceprezesem  p c h r  
■S. Klukowski,  p rz ew o d n ic zą cy m  Komisji  R e­
w iz y jn e j  p ch r .  T  W olski.  O sk ładz ie  Z arządu  
będzie  p o d a n a  o so b n a  w z m ia n k a  pu podz ia le  
agend .  Z ebran ie  w ys ia ło  depesze :  do  P a n a  
"Prezydenta Rzeczypospoli te j ,  do  P a n a  Mar 
sza tka  Jó ze fa  P iłsudskiego, do  P a n a  G en e ­
ra ła  Żeligowskiego i d o  P a n a  Prezesa  Zarżą  
d u  Głównego Zw iązku  O ficerów  R ezerw y 
Ministra  K w ia tkowskiego.

—  k o m i te t  gw iazdkow y . Dnia 30 l is to­
pada  w Urzędzie W ojew ódzk im  odbyło  się 
posiedzenie organizacyjni-  . .Komiletu Gwiazd 
kowogo" k tóry  ma na celu urządzenie  gwiazd- 
k. dla wszystkich dzieci, k tórzy  z jak ichso l-  
wiekbądź  względów m ogłyby być pozbawione 
lycli radości,  k tó re  przynoszą  z sobą śy .iąła  
Bożego Narodzenia.  Komitet Gwiazdkowy zo r­
gan izow any  został  z in ic ja tywy p. m in is tra  
P racy  i Opieki Społecznej przy  udziale dz ia ­
łaczy społecznych, na  czele kłórycli.  j ako  prze­
wód,licząca s tanęła  p. Jadw iga Raczkii w ieżo­
wa, wojewodzina.

—- Z „R odziny  W o js k o w e j1-. W  środę,  
dn ia  3 grudnia,  o godz. 18-ej w- sali Kasyna 
Garnizonowego. Mickiewicza 13, odbędzie się 
odczył p ro feso ra  U. S. R. S łefana Glixelli na  
temal „ Idea ł  bohaterstw  a • w s ta ro f rancusk ie j  
jioezji rycerskie j" .  Odczyt ten został  zorgani- 
z o w a n  sta ran iem  sekcji  kn ltu ra lno-ośw iato  
wej „Rodziny W o jsk o w e j"  W stęp  dla pu 
bliczno.śei bezpłatny.

Z E R K A N I A  I O D C Z Y T Y .

—  Z eb ra n ie  T o w a rz y s tw a  Neofllologioz 
nego o d będzie  się  w G im n az ju m  im. O rzesz ­
k o w e j  w e  w to rek  2-go g ru d n ia  b.r. o godz. 
19.30 Na p o rz ąd k u  d z ien n y m  re fe ra t  ks. 
W ład y s ław a  C h m u ry  T  J  o  p r o g ra m ie  n a ­
uki k u l tu ry  f ran c u sk ie j  w k lasach  n a jw y ż ­
szych.

■— W ileńskie Towarzystwo L ek a rsk ie
Wie środę, d n ia  3 g r u d n ia  r .  b. o godz. 20-ej 
w lokalu  w ła sn y m  (Zam kowa 94) odbędzie  
się n a u k o w e  posiedzen ie  W ilensk iego  T o ­
w arzys tw a  L ekarsk iego  z n a s tę p u ją c y m  po 
r z ąd k iem  d z ie n n y m :

1 1 O dczy tan ie  p ro to k ó łu  z p o p rzedn iego  
posiedzen ia .

2) Pokaz ;  ch o ry ch .
31 Dr. L ew ande :  W  s p r a w ie  moniingitis 

w- os t rem zapa len iu  u cha  środkow ego
41 Dr. Globus: 150 p rz y p a d k ó w  g rzybicy  

głow i n  dzieci leczonych talem.
—  Z T -w a  Fugen ieznego .  (W alk .  ze  zw y­

ro d n ie n ie m  a asy .  4 g r u d n ia  w lokalu  p o r a d ­
ni E ugen iezm  j (ul. Żeligowskiego 4) Prof .  
Z. Hryniewicz wygłosi odczyt na  tem at 
„iSkracanio życia  i i m  tarć*. P oczątek  jo 6-ej 
w  Wrs tęp  wolny.

—  W ileń sk ie  T o w a rz y s tw o  O grodn icze  
za  w indam i t  cz łonku  w T o w a rz y s tw a  j m i ­
łośn ików  o g ro d n ic tw a ,  że w d n iu  4 h. m. o g. 
18-ej o d będzie  się zebran ie  T o w a rz y s tw a  Og­
ro dn iczego  w loka lu  WNlcńsIkiego T o w a rz y  
s tw a Organ,i.zacyj i Kółek Ruin.,  W ilno,  ul. 
.Sierakowskiego 4.

Z ebran ie  odbędzie- s ię  w edług  nan tępu ją-  
<ego p o r z ą d k u  dz ien n eg o :  1) r e fe ra t  p. L u ­
iz, ak o w sk i" i  p. t. „H o d o w la  l i ja cy n tó w "  i 2) 
reie .ral  p. Wtiełłow-.icza p. t. „Przemysłow-a u- 
p ra w a  szparagów " .  W o ln e  w nioski

R Ó Ż N E .
— Uw adze  p ła ł i i ik ó '  p o d a tk u  p rzem y sło ­

wego. izba  S k a rb o w a  w W iln ie  w y da ła  j>o- 
leeenie pod leg łym  u rz ęd o m  sk a rb o w y m - a b y  
p r z y  w ym iarze  p o d a tk u  j)r,zeiny',słowego u- 
dz ie ła ły  płalniikom wszełkiełi  ,inforinai-yj do 
łycząeyeh-podstaw  n a  m oev  któryełi  w y m ia r  
■został d o k o n a n y .

—  Izba P rzeir )słow o-H iindlow  a w W ilnie  
p o d a je  do  w iadom ości ,  że is tn ie ją  m o ż l iw o ś­
ci e k sp o r tu  d; iczyzny (zające, k u r o p a tw y  i 
t. d.) d o  Anglj,, O adresae łi  iiu]xirle 'row an 
igiełsl.ich i eeiiiarli o r jen lacy jn y e ł i .  m o żn a  
—ę dowiedzieć  w  biur,ze izby  P rzem ys łow o-  
H a n d lo w e j  w W iln ie .  T ro ck a  3.

TEATR t HUZYKA
—  T e a t r  .Miejski n a  P o h u la n ce .  Dzii.’ m o ­

n u m en ta ln e  dzieło S W y sp iań sk ieg o  „Noc 
l is topadow a  . V\ d n iu  w czo ra jszy m  D y re k c ja  
za rząd z i ła  spec ja lną  p ró b ę  tech n icz n ą  w celu  
u sp ra w n ien ia  biegu w id o w isk a ,  o raz  u s u ­
n ięc ia  n ie p o t rze b n y c h  dłużyzn ,  wobec  czego 
w id o w isk o  k ończy  6ię o godz. 12-ej

—  T ea tr  Miejski w „L u tn i" .  Dziś r o z ­
k o sz n a  'Łomedju „C .erpk i  ow o c"  R o b e r ta  
l i r a - c o  c za ro w ać  będzie  s ło m c z n y m  h u m o ­
re m  i pe łn y m  finezji  d ja log ic im

Zniżki  waiżne.
—  K aneer t  Orłowa.  Z a p o w -‘dziiany n a  

9-,go ig,rudnia k o n c e r t  Mikołaja O r ło w a  o b u ­
dz ił  w naszem  m ieście  z ro zu m ia łe  z a in te re ­
sowanie .  P ro g ra m  o b e jm u je  u tw o ry  n a jw , - 
ł i i tn ie jszych  k o m p o zy lo ró w :  C hop ina ,  Debus- 
■"■‘ 'go, Liszta .  P ro k o f iew  i a innych .  K o n cer t  
ten  odbędzie  się  w sali T e a t ru  W ie lk iego na 
Pohu lance .

P o ra n e k  K oncert  Z. P ro tasew icza .  W  
niedz ie lę  d n ia  7-go g ru d n ia  odbędzie  się  o 
godz. 12 ni. 30 v sa l i  T ea tru  Lutnia" k o n ­
c e r t  niczwyiile  .zdolnego, m łodego śp ie w a k a  
Z ygm unta  P,r o ta sowie z a .

j  J ib ljo teka  !Unwosci“ |
|  Plac Orzeszkowej 3. |
ći K o m o l e t n z .  b e l e t r y s t y k a  d o  os -  H  
H  t a t n i c h  n o w o ś c i  w  j ę z y k u  po i -  I ,  
g  s k im  o / a z  w  o b c y c h  —  L e k -  g  
H  t u r a  sz k o ln a  _—  D z ia ł  n a u k o -  |g 
, g  wy .  K a ż d y  a o o n e n t  o t r z y m a  M 
y  prerr . jur t i .  g

g  C z y n n a  o d  g e d z .  1 1 - ej d o  18-ej .  5
JJ Kaucja 5 i ł  — Abonament 2 zł =
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■  D A j  E  A m  I  B  B  N  S  K ! N r .  2 7 9  ( . 9 2 1 )

Croczyste poświęcenie sztandaru 
cecbu kuchmistrzów s  Wilnie,

^  dn.u 30 l is topada b. r odbyło  sit; u r o ­
czysto poświecenie now ou fu n d o w an eg o  sztan- 
d . r u  Cechu Kuchm istrzów w Wilnie. O godz. 
6.30 rano  delegaci Cechów Rzemieślniczych 
udali  się ze sz tanda ram i z lokalu Związku Ce- 
chww do kościoła św. Kazimierza, gdzie zo­
stały  odpraw ione  ro ra ty  cechowe i jednocześ­
nie dokonano  a k tu  poświęcenia sz tandaru .

Rodzicami chrzes tnym i byli: p. W iady  
slaw Szum ański,  p rezyden t  Izby Rzemieślni­
czej w W ilnie  z p. M arją  Kielmuciową Ed- 
m u n d  Kowalski, h o n o ro w y  prezes Cechu z p. 
Czesławą Łuka-siewiczową, p. Ksaw ery Gorzu- 
chowski prezes Związku Cechów w Wilnie z 
p. Z ad a rn o w sk ą  i p. .Józef Kielmuć starszy 
Cechu K uchm is trzów  z p Krupieńczykową 
Józefą.

P o za tem  uroczystość  tę uświetnili  swoją 
obecnością,  przedstawicie le  województwa, m a ­
gis t ra tu  Izby Rzemieślniczej,  Zrzeszenia Mło­
dzieży Rzemieślniczej,  Stowarzyszenia R estau­
ra to ró w ,  Stowarzyszenia  Młodzieży Polskiej 
im. św. Kazimierza i liczni delegaci poszcze­
gólnych Cechów.

Po nabożeństw ie  i wspólnej fotografji  na 
tle ra tusza  delegaci i zaproszeni goście udali  
sit; do  lokalu  Związku Cechów przy ul. Rak- 
szua 1, gdzie w imieniu Zarządu Cechu p o w i­
tał  obecnych  starszy Cechu p. Józef Kielmuć 
i prezes honorow y p. E d m u n d  Kowalski N a­
stępn ie  p. W ladysław Szumański odczy tał  akt  
poświęcenia  sz tandaru  na  k tó ry m  złożyli swe 
podp isy  chrzestn. rodzice i zebran i  delegaci.

Przedstawiciele poszczególnych Cechów 
i m nych  organizacyj złożyli p a m ią tk o w e  
gwoździe życząc Cechowi K uchm is trzów  po- 
0i dnegt rozwoju dla d o b ra  rzem iosła  P o l ­
skiego Vv dalszych p rzem ów ien iach  cały sze­
reg osób podnosiło  zasługi założycieli Cechu 
w osobach pp. E d m u n d a  Kowalskiego, Jó z e ­
fa Kieimucia, Macieja  Kiełmucia  i A leksandra  
Zadarnowskiego, zawdzięcza jąc  k tó ry m  Cech 
Kuchmistrzów- założony w ro k u  1927, zrzesza­
jąc  p raw ie  w szystk ich  p ra cu jąc y c h  w tym  za 
wodzie stał się w tak  k ró tk im  czasie silną i 
sp ra w n ą  organizac ją .

Po  odczy tan iu  g ra tu lacy jn y ch  lis tów i d e ­
pesz od b ra tn ich  organ izacy j  z całej  Polski, 
gościnni gospodarze  zaprosili  wszystk ich  ze­

b ran y ch  gości na  śniadanie  do restauracji  
„E u ro p a " ,  gdzie spędzono kilka godzin wśród 
mile j  i serdecznej pogawędki.

A W J 0
WTOREK, dn ia  2 grudnia  1930 roku.
10.00: Transm. z Uniwersytetu  W arsz .  

z.jazd h is toryków polskich. 11.68: Czas. 12.05:
ausmisja  poświęcenia fab ryk i  Philipsa  w 

W ar:,za wie. 13 10: K om unikat  meteorologicz­
ny 15.50: . .Olimpjada w- Los-Angelos a spo r t  
polaki' —  odczyt.  1030: Kabare t  (płyty). 
17.15: , , \ \  i leńsko-now ogródzka  sk a rb n ica  za- 
lfytkow" —  odczyt.  17.4.Ł Koncert  popularny .  
18.45: K om unika t  Akadem. Aeroklubu. 19.00: 
Program  na  środę  i rozmaitości.  19.10: Kom. 
rolniczy. 19.20: Na pren ijerze" —- feljeton.
19 35: P rasow y  dziennik  r a d jo w y . 19.50:
Opera  „L a k m e "  Delibesa.

ŚRODA, dn ia  3 g rudn ia  1930 roku.
11.58: Czas. 12.05 Koncert  solistów. 13.10: 

Kom. m eteor.  15.50: R a d jo k ro m k a .  10.10. P r o ­
gram  dzienny. 10.15: Audycja  dla dzieci. 10.45: 
Koncert  d la  młodzieży. 17.15. „K onno  przez 
P a tag o n ję "  odczyt.  17.45: Koncert .  18.45:
Chwilka strzelecka. 19.00: K w ad ran s  a k a d e ­
micki. 19.15: Progr.  na  czw artek  i rozmaitości.  
19.25: Muzyka. 19.35: Pras.  dzicn. rad jow y.  
20.00. ( .lotka  Albinowa mówi. 20.15 Felje ton  
m uzyczny. 20.30: Koncert wieczorny. 22.00: 
.Koszula człowieka szczęśl iwego" felj. 22.15: 
Koncert  popularny .  22.50: Kom. i m uzyka  
taneczna.

NOWINKI RADJGWE.
HISTORYCY U SIEBIE

W e w torek  2 1). m. o godz 10-ej h a u jo  
na d a je  zas ługującą  na uwagę t ransm is ję  z po ­
siedzenia  Z jazdu H is to ryków  w W arszaw ie  
Audycja  ta jest  tem hardzie j  a k tu a ln a  i inti - 
resii.jąca, że Zjazd związany' jest ze stuleciem 
w ybu ch u  pow stan ia  lis topadowego. ,

CIEKAWY ODCZYT KRAJOWY
Dziś we wtorek  o godz. 17.15 liczni radi* 

siuchaczo będą  mogli  wysłuchać  internujący 
odczyt konse rw ato ra  wij. prof. Loren tza  o 

W ileńsko-nowogródzkie j  ska rbn icy  zab y t ­
ków  Łączność h istoryczno-kultu r  i lna  o b y ­
dw u  województw znajduje  rów nież  w yraz  n i

o dc inku  a rch itek ton icznym  k tó ry  s tanow i p o ­
w ażny  rozdział reg jona lnych  właściwości tych 
ziem.

GŁOS Z Za  KULIS.
Artysta  u  siebie, w- swojeni środowisku, 

w r a n n y ch  pan tof lach  —  to tem at,  k tó ry  n ie ­
us tan n ie  in trygu je  publiczność i insp iru je  a u ­
torów. Rozwój f i lmu dźwiękowego z u lu b io ­
ny m  m o ty w em  music-hal lu  przyniósł całą m o ­
za ikę  o b ra z ó w  ze .świata artystów- a m e r y k a ń ­
skich. Dziś o godz. 19.20 w p ro w ad za  rzesze 
(rad jo s łucha  czy za (kulisy ulubieniec, p u b l ic z ­
nośc i  w a rsz aw sk ie j  p. Marjusz  M uszyński w 
w eso łym  fe lje ton ie  p. t. „Na p re m ja rz e 1 .

„LACME-.
Ind je  wzbudza ją  w  osta tn ich  czasach co­

raz większe zain teresowanie.  N iekażdy jednak  
m oże pozwolić  sobie na  g run tow niejsze  zapo­
znanie  się z kweslją .  W  każd y m  razie po ­
nę tny  jest zawsze ko lory t  wschodni  i podk ład  
tcm a iu  -— Indje,  szczególniej jeśli łączy się 
% wysokie j  w art .  m uzyką .  Te cechy  u ja w n ia  
opera  l)elibe.s‘a „LaCnie", k tó rą  ra d jo  t ran s m i­
tuje dziś z T ea tru  W ielkiego w  W a r s z a w ę .  
U twór len jest tem cenniejszy, że łączy silne 
akcen ty  d ra m a ty c z n e  z powiewnym , galhj 
skini wdziękiem. W  szczególności zasługuje 
na  p i lną  uwagę nr ja  „Łacniej" — cen tra lny  
pu n k t  u tworu.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Henderson protestuje.

L O N D Y N .  1 XII  ( P a t . )  O d p o w i a ­
d a j ą c  w  Izb ie  G m  i  n a  z a p y t a n i a  w  
s p r a w i e  p r o c e s u  p r i . e e . w k o  p r o f e s o ­
r o m  p r o w a d z o n e g o  w  M o s k w i e ,  H e n  
d e r s o n  m .  m .  o ś w  a d c z y ł ,  ż e  z b a d a ł  
s k r u p u l a t n i e  p r z e k ł a d  d o k u m e n t ó w ,  
o g ł o s z o n y c h  p r z e z  r z ą d  s o w 1 e c k i  i 
d o s z e d ł  d o  w n i e s k u ,  że  u w a g i ,  p o ­
c z y n i o n e  p r z e z  o s k a r ż e n i e  w  s p r a w i e  
z e z n a ń  w i ę ź n . o w ,  z a w i e r a j ą  p e w n e  
u s t ę p y ,  k t ó r e  s ą  b e z  ż a d n e ;  p o d s i a w y  
n i e p r z y c h y l n e  d la  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o .

Po dymisji rządu austriackiego.
Rokowania ze sironnictwami.

W I E D E Ń .  1-XII (Pa t . )  W / g  d o ­
n i e s i e ń  d z i e n n i k c  ii p o n i e d z i a ł k o ­
w y c h ,  r o k o w a n i a  dr .  E n d e r a  ze  
a t r o n n i c t w e m  c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e -  
c z n e m  i b l o k i e m  S c h o L e r a  d a ł y  r e ­
z u l t a t y  p o z y t y w n e ,  n a t o m i a s t  r o k o ­

w a n i a  z b l o k i e m  H e i m w e h r y  s p e ł z ł y  
n a  n i c z e m .  P o b o b n o  s t r o n n i c t w a  
m i e s z c z a ń s k i e  g o d z ą  s ię  n a  to,  a b y  
p r e z y d e n t e m  z o s t a ł  w y b r a n y  s o c j a l ­
d e m o k r a t a  d r .  E l d e r s c h .

Francjci grozi zerwaniem stosunKów  
dyplomatycznych z Sowietami.

W I E D E Ń .  1X11 ( P a t . )  „ N e u e s
W i e n e r  T a g e b l a t t "  d o n o s i  z P a r y ż a ,  
ż c  w  k o t a c h  p o i n f o r m o w a n y c h  s ł y ­
c h a ć ,  ż e  r z ą d  f r a n c u s k i  cz y n i  w  
M o s k  wie  n a g l ą c e  p r z e d s t a w . e n i a ,  
a b y  s k ł o n i ć  r z ą d  so w ie c k  i d o  c o f n i ę ­
cia, z a r z u t ó w ,  w y t o c z o n y c h  p r z e c i w k o  
A u n c a r e m u ,  B r i a n d o w i . f r a n c u s k i e m u  
s z t a b o w i  g c n e r a l n t i n u .

M o s k i e  m a  b y ć  już  o d d a w n a

w i a d o m o ,  że  d o k u m e n t y ,  nŁ p o d ­
s t a w i e  k tó r y c f i  s t a w i a n e  s ą  z a r z u ty , ,  
s ą  s i ł s z o w a n e .

G d y b y  r z ą d  s o w i e c k i  w  nabl iż-  
s z y m  c z a s i e  n ie  d a ł  p r z y c h y l n e j  o d ­
p o w i e d z i  n a  ż ą d a n i e  F ra nc j i ,  w ó w ­
c z a s  r z ą d  f r a n c u s k i  z e r w i e  stosunki" 
d y p l o m a t y c z n e  z - Jnją s o v . i e c k ą  i 
o d j v o ł a  z M o s k w y  p e r s o n e l  ani  b a s a d y  
f r a n c u s k i e j .

Strajk górników szkockich.

w  n a s t ę p r t w i e  t e g o  m i n i s t e r  u p o ’ 
w a ż n i !  a m b a s a d o r a  a n g i e l s k i e g o  w  
M o s k w i e  d o  p o w i a d o m i e n i a  r z ą d u  
s o w i e c k i e g o ,  :e w o b e c  o i t c j a l n e g o  
u z n a n i a  p r z e z  r z ą d  s o w i e c k i  k o m e n ­
ta r z y  w ł a d z  d o  z e z n a ń  o s k a r ż o n y c h ,  
m i n i s t e r  z a s t r z e g ł  s ię  p r z e o w k o  u- 
s t ę p o m ,  z a w i e r a j ą c y m  n i e p r z y c h y l n e  
i p o z b a w i o n e  p o d s t a w y  u w a g i  o p o ­
p r z e d n i m  o r a z  o b e c n y m  r z ą a z i e  a n ­
g ie l sk im .

I ONDYN t.X'tt Pat. —  P om im o, że gór­
nicy szkoccy przerywają pracę w pon iedzia­
łek w ieczorem  w  dniu 2 grudnia odbędzie  
się  konfereiiej.-i delegatów  szkoekieh . Istnie­
je  nadzieja, że w zw iązku z tem  górnicy  
powróeą do praey, oczekując na zebranie

delegatów  narodow ych w Londynie w dnia  
4 grudnia. Naogńt przypuszczają teraz, ż* 
groźba strajku ogólnego została usunięta i żc  
w iększość okręgów w ęglow ych przystąpi d o  
zaw arcia układu za pośrednictw em  pow sta­
łych dla tego celu organizacyj.

Map&d bandycki.
BIAŁYSTOK, 1.XII. (Pat). W dniu 1-go 

grudnia .w południe na szosie K olna— Graje­
w o na jadących furm anką B ronisław a Skar- 
c.zewskicgo, kierow nika szkoły  pow szechnej, 
jego żonę oraz żonę sekretarza gm iny Ka­
czyńsk iego napadło dw óeli uzbrojonych w re­
w olw ery bandytów , którzy po oddaniu strza­
łów  do ja d ących  zrabowali napadniętym  prze 
sz ło  3 tysiące ziotyeh, przeznaczonych na w y­
płatę, poezom  zbiegli w kierunku granicy

niem ieck iej. Strzałam i bandytów zostały, za ­
bite śkarczcw.,ka f K aczyńska, zaś Skarczew - 
ski został ciężko ranny.

Z aalarm ow ana straż graniczna natknęła  
się na bandytów  i zaczęta ich ostrzeliw ać. 
YV strzelaninie tej został c iężk o  ranny jeden  
z bandytów , którego jednak tow arzysze zd o ­
łali przenieść przez granicę. D alszy pościg 
za bandytam i w porozum ieniu z władzam i 
niriiiirck iem i trwa.

Fatalna pomyłka
POZNAŃ', LJCII. (Pat). 26-letni student 

w ydziału  roln iczo-leśn ego  Uniw ersytetu n ie ­
jak i W itold Andre, wracając w nocy w n ie ­
dzielę ko lo  godz. 3-ej do sw ego m ieszkania, 
om yłkow o sk ierow ał się  o piętro niżej do 
m ieszkania kupra M ieczysław a W ejm ana.

W ejm an zbudzony szm erem  klucza w zani­
ku i sygnałem  dzw onkow ym , sądził, że do  
jego m ieszkania u siłow an o dokonać w łam a­
nia i strzeli! kilka razy, trafiając Andre w 
brzuch. Mimo zabiegów  lekarza, Andre zm arf

Gwałtowna burza nad Hiszpanią.
MADRYT 1. XII. Pat. —  Nad H iszpan ją 

szaleją  w dalszym  ciągu gw ałtow ne burze. 
Poziom  w odj w rzekach podniósł się  bar-

nzo znacznie. W iele okrętów m usiało szukar- 
Srhronicnia w portach.

Kim Miejskie
Im lA  MIEJSKA 

R a tr c b r a m s k a  5

Od dnia 2 do 7 grudnia 
1930 roku w łączn ie będą  
t  w yśw ietlane filmy:

A któw  8. W roi. gł.: Cari de Vog i, 
A n ge lo  Ferrari i Fritz K om p e ri.
K ata czynna od godz. 3 m. 30. —

Na j M ł a d z i e  łodzi  podwodnej W zru sz a ją ca ,  ow iana  
niezw. boba t ,  o p o w ie ść  
film. z czasów  w ojny

Nad program :    Małpie awantury Komê. w 2
P oczątek  seansów  o godz. 4-ej. — N astępny program: B lA Ł Y  O RZEŁ.

D z i ś !  Monumentalny dźw:ękowiec polski! Polska m owa! Polski śp ie w ’
D źw iękow y

KINO- TEATR

HELIOS11U
WHfeńskm 33. tel 9-26

N A  S Y B I R  (Płomienne serca)
W ielk dramat m iłości i . uśw ięcenia. W -g seenarjusza W . S i e r o s z e w s k i e g o .  F eż

^  rotach głuwn. JADW IG A SM O SAR SK A, A d a in  B r o d z is z ,  B o g u s ła w  S a m b o r s k i ,  ri 
. S m o s a r s k a  śp iew a pieśń .P ło m ien n e  serca**. C hóry wykonają .W arszaw iankę" . , O gw ia  
„kruszcie kajdany", „P ieśn i syberyjskie". D la  m ło d z . doZW . Ceny zn.ż. na 1-y seans: Ba

P e ż  icria H. SzarO.
Frenkel, B od o  i inni.
lazdeczko", „K olendę", 

ikon 89 gr. Parter I zł.

DŹW IĘKOW E KINO
i <<

»1. A. M ickiew icza 22.

Tancerka GillyDzlf 1 P łom ienny, pe łen  
uroków wioany i m iłości 
dram, śp iew no-dzw iękow y
w natura lnych  ko lorach

U dział c ierze w szech św iat. sław v balet „Florenz Z ieg fe ld  R ev u e“. N ad  progr.: Dodatek ÓŹWlękOWO-Śpiewny 
Na l-szy  le a m  ceny zniżone: Balkon 80 gi , Ptrter 1 zł. P oczątek  seansów  o godz. 4, 6, 8 i 10.30.

W rolach Kf M arllyn  
M iller, A le k san d e r 

Gray, Joe E. B row n.

Kino Kolejowe

O G N I S KO
( • • o k  dw orea kolajow.)

M A R S Z  W E S E L N YD2i$ i dni następnych!
W ielki szlagier artys­

tyczny p. t.

M iłosna pieśń nad pieśniam i w rozśpiew anej atm osferze przedw ojen. W iednia. 14-akt. dramat m iłosny z życia  
-ricera - arystokraty i d z iew częc ia  z ludu. W roi. gl ; urocza Fay W ray, ErICh V*T1 StrOhefm i Za-SU PittO. 
'ocz. o g. 5, w niedz. i św. o g.. 4 pp. Nast. progr.: Niewolnica kS Borysa  z B illie D ove  i Ben L yonem  w roi. gł.

K I N O  - T E A T R

M I M O Z A
■I Wielka Nr. 25

DzIS i dni nast. Pfa froncie nic nowego
P otężny dramat wojennyi "rzebój seion u l Po raz p ierw szy w W ilnie! W roi. g ł LOis M oran  i G eo rg e  0 ’BrietT. 

Początek seansów  o godzinie 4-ej; w soboty , n ied zie le  i św ięta  o godzin ie 2-ej po południu.

K I N O  T E A T R

„ P A N *
WIELKA 42.

pierw szy  
w W ilnie! Czerwona szabla

Emocjom jący diam . w 12 wielk. 
akt aa tle rozwydrz. żoldactw a  
rosyjskiego za CŁa.ów pa lpwa- 

m a  osta tn iego  cara .
To arcydziełi o snnem  ■ upięciu dram itycznem! T o firn d .w n o  oczek iw anyl W rolach płówn M arfon N ixnn  
Carm el M y t r s  A llan  R u s io e  i W illiam  Colller. N ieposp olit, treść! K oncertow a gra Ilu dra a m u iy r zn .  
p oa  batutą prof. Zam sztejgm a 1 3  z odziałem  prof. Jad low kie.a . P oczątek  o g. 3-ej, v soboty i m eoz o g. 1-ej.

Polskie Kino

W A N D A
aL W i e l k a 30, tel .14-81

D Z I Ś ! R ew elacyjne arcydzieło  o w szechśw iatów .*  
rozgłosie. N iekoronowana królowa ekranu, wielka

S Ś ™  D o lo re s  del K io
P otężny dramat rozpętanych nam iętn. w 10 akt. Nad progr.: 
N ajpopularniejszy komik konkurent B U ST E R  KEATO N  p. t.

Dzika miłość
W spadku po dziadku K om edja

W 4 a k t .

K1N0-TEATR

„ L U X “
M ickiew icza 11, t.15-62

W , ,  w  P,erw8z* O  m| r  T  E L  Wzruszający dramat, ilu-
w W ilnie! W ielk i sensacyj- | Y |  U  V  (  ■  J  |  |  strujący n iezw ykłe dzieje
no-erotyczny hlra polski |  |  W ł  V A  9 i  z ykłego człow ieka.
W roi. gł.: (P olska Greta GarWo) Ina Adrian, A. KaruwicZ, J. Kobusz i in. Słynny zesp ó ł girls T acjany W ysockiej. 

Pr°gran A w a n t u r a  W  c a n c i g u  Ar ,Wef,oł“ k,°'  — P oczątek  o godz. 4 -ej^ w  dnie świą.Nad
m edja  w 2 akt. te c zn e  o godz. 1-ej. C eny od  40 gr.

K I N O - T E A T R

STYLOWY
ulica  W ielk a  3h

O Z i 5  1 N igdy niew yśw ietlany  w W ilm e firn, będący najw iększą zdobyczą kinefnatografji, poruszający niesły  
chanie d on iosłe  zagadn. -O  KtOryCn C • I_I •  4 .
w s z y s c y  w ie d z ie ć  p o w in n i  ■ P. t. * a r a g r ć J i Y  Z y C I 9  n i p ) 6 n f t  S e K S U a l n a
W.C k i lim lu str  y dzieje stad . m ałżeńskich w których mąż albo żona, dotkńi ;ci p, ed ślubem chorobam i 
n .e  w y leczy li ich .a .ezy c .e , autk. zobaczycie  w kinie „ tyłow ym *. Z  rozporządzeń ,a yładz, tilmu dla pań . na- 
now  razem w ysw iet,ac  nie w o.no. w ob ec tego seansy: dla panÓW  dZt§ 2-gO  g r u d n ia  r. b , dla p a ń  — k rod a  

 1 'c z w a r te k  3-go i 4  go grudnia, p ią te k  5-go grudnia d la  p a n ó w .

1890 r. J WYRÓB I SPRZEDAŻ KOŁDER j r.

Bili CHANUTIN
WILNO, NIEMIECKA 23.

Z  okazj i  40 lat is tn ien ia  firmy od dn 30 L is to p a d a  do dn, 5 G rudn ia  włącznie

z392 J U B I L E U S Z O W A

W Y P R Z E D A Ż  K O Ł D E R
P0 CENACH BARDZO NISKICH —  Z USTĘPSTWEM 20<>/o.

W. JUREWICZ
b yły  m ajster firm y

„PAW EŁ BU RE"
p o le c a  n a j l e p s z e  z e g a rk i ,  sz tu ćc e ,  
o b r ą c z k i  ś l u b n e  i i n n e  rz ec zy .  
G w a r a n to w a n a  n a p r a w a  z e g a rk ó w  
i b iżu te r j i  po cen ie  p rz y s tęp n e j  
Oszacowanie kamieni bezpłatne. 

WILNO, ul. Adama Mackiewicza 4.

■DIMEFBBBEraaBaĆHa
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BIAŁY TYDZIEŃ j
WIELKA WYPRZEDAŻ

TOWARÓW BIAŁYCH i RESZTEK

j Sz. Jankielewicz i S—
i  W ILNO , RU D N IC KA  13.

| CENY Z N A C Z N I E  ZN IŻONE.
|  I PROSIMY SIĘ PRZEK O N AĆ I

Obwieszczenie.
k o m o rn ik  Sądu  G rodzk iego  w W ilnie  V-go rewiru 

Juljan M ościcki,  zam ieszkały  w W ilnie,  przy ul. W ile ń ­
skiej Nr. 25, m. 10, zgodnie  z art. 1030 U. P. C .  p o ­
da je  do w iadom ości  pub licznej ,  że w dniu 5 g ru d ­
nia 1930 roku, o godz. 10-ej rano, w  W ilnie,  przy 
ul. S traszuna  Nr, 10, o d b ę d z ie  się sp rzed aż  z licytacji  
n a leżącego  do M ałk ie la  K op e lo w sk ieg o  m ają tku ru c h o ­
m ego, sk ła d a jąc e g o  się z m ate rja łów  p iśm iennych  
o sza co w a n e g o  na sumę zł. 15002 gr. 40 na z a sp o k o je ­
nie p re tens j i  Firmy ,,Elektron'* i innych wierzycieli  
w  sum ie  zł. 16121 gr. 51 z % %  i kosztami.
2381 Kom ornik  Sądow y i MoŚCICki.

i3 B a00 0SB aiL IEE1 0aiL ]EQ

Bezpłatnie
loku jem y  w sze lką  go ­
tó w k ę  na m ocne  z a ­
b e zp iec z en ie  h ip o te c z ­
ne. 2378
Dom H-K „Z achę ta1*
M ick iew icza  1, te l .9-05

Zgubiono dw a p o k w i to ­
w an ia  wyd. p rzez  Z a ­

w iad o w cę  stacji Z iab k i  w 
m aju 1929 r. za Nr, 873.42 
na sumę 50 zł. i 872-57 na 
sumę zł. 60 na im, Heller-  
m ana. Uni ew. się. 23S6

WIELKA WYPRZEDAŻ
RESZTEK i WYS0RT0WANYCH TOWARÓW

PO NIEBYWALE NISKICH CENACH

2000 metrów C R E P E - M E T E 0 R  P R I M A  

w różnych kolorach po zł. 14.—  za metr

W i e l k i  w y o b r l  

T a m ę  ceny!  

Uprzejma usługa! Wilno, ul. Wielka 47. —  Tel. 14-02.
2304

Uo-una

K O M U N I K A T
l 4ajeuy do ogólnej wiadomości, że

L0SY;2 ej KLASY
o b ecn e j  lć. Lo te r j i  Państw ,  są już u nas do nabycia ,
1 Ą I a o i I  posiać- losu klasy p o p rz ed n ,  10 zł.

1*1 lU o l i  dla n o w o n a b y w c y  20 zł.
Szczęśc ie  sta le  sprzyja  naszym  Graczom!

W o s ta tn ie j  5 kl. za wygr. u nas losy w ypłaci l iśm y
KILKA MILJONÓW ZŁOTYCH; 

ponadto PREMJA ZŁOTYCH 300.000
rów nież  p a d ła  w naszej ko lek turze .

N a j w i ę k s z a ,  n a j s t a r s z a  i n a j s z c z ę ś l i w s z a  k o l e k t o r a  w  P o l s c e

E. LICHTENSTEIN i S-ka
W ILNO , W IE L K A  44.

C en tra la  kol,  Ictury; W arszaw a, M a rsza łk o w sk a  146. 
P. K. O , 8 i 0 5 1. F irm a egz. od  1835 r.
Z lec  enia  zam ie j jc .  z a ła tw iam y  o d w ro tn ą  pocztą .

1 2881 
■RBBMBHBiMHMMBNBCMBBHSMBHBBflBHWia.

U W A G A ! T ylko  z k w ad ra to w ą  m arką  fabryczną z d a tą  1924 r. 
w e d łu g  poniższego  wzoru

NA GWIAZDKĘ
jako  p rak ty czn e  podark i  po lecam y:  j e d w a ­
bie,  wełny, geo rge t ty ,  m a te r ja ły  m u n d u rk o ­
we, ży rardow sk ie  b ie l iźniane ,  ko łd ry  w a to ­
we i koce.

2377-2 GŁOWIŃSKI W ile ń ska  27.

UYTfTWYTTTWTrfT

O G Ł O S Z E N I A
sezonow e i p rz ed św ią tec zn e  w „KUR JE- 
R 7 E  WILEŃSKIM* i we wszys tk ich  in ­
nych dz ienn ikach  zam ieszcza  najtanie j

2277—2
ALALAkALAŁAA

M  A g e n c i  Reklamowa,
J. DYSZKIEWICZ

ulica Wielka 14, tel. 12-34.

' V
i

<<<
<

Ogłoszenie.
M a ^ i s  - a t  m.  W' lp. a p o- Ia ie  d o  o g ó l n e j  

w i a d o m o ś c i ,  i e  d n ,a  5 XI I  r b.  o g o d z .  1 I ej 
r a n o  w  d o m u  N r  62, p r z y  ul. A d a m a  M i c k i e ­
w i c z a  n a  p o k r y c i e  p o d a t k .  lok.  i z u ż y c i a  
b r u k u  28 i 29 r. o d b e d z i e  p o w t ó r n a
s p r z e d a ż  w  d r o d z e  l i cytacj i  2 - ch s a m o c h o ­
d ó w  f i rm y  * F o r d “ , s t a r y  s y s t e m  ( r o z e b r a n y  
o s z a c  n a  zł. 500 i n a l e ż ą c ,  d o  W ł o d n ic k i e -  
g o  R y s z a r d a .
2380 Magistrat.

I praw dziw e ry sk ie  K A LO SZE  i ŚN IEGOWCE
„ a U A D R A T “ ( , , K W M D R A T “ )

Ostatnia n o w o if  se zonu  1930-31 r. Żądajcie w szędzie

Przedstawiciel E. T U W I M ,  W a r s z a w a .

Oń ro k u  1893 iatniuje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

Meble
Ja f la ln r ,  N y p i a ln e i g a -  

bioetows, k rodensy ,  
s to ły ,  -zafy ,  tó ż k a  i Cd. 
W ykwintne, Mocre, 
N I E D R O G O .

Da dDaodnycti warunKacb
I NA RATY.

N A D E SZ Ł Y  NOW OŚCI.
1173

K r a w c o w a
z Pom orza  w y  k o n u j e  
w sze lką  g a rd e ro b ę  d a m ­
ską i dz iecięcią,  p o sz u k u ­
je p ra cę  do dom ów  lub 

na wieś.  M asłow ska .
K ra k o w sk a  9 m. 9.

2387

Wydam mieszkanie
6 pokojowe

przy ul. Wileńskiej 34-2
z w ygodam i na 1 p ię trze  
d o w ied z ieć  się  m ożna  w 
godz. 15 — 16 u w ła śc i­
cielki.  2388-2

Oszczędności
sw oje  z ło te  i dolary  u lo ­
kuj na w ysok ie  o p ro c e n ­
tow an ie .  G o tó w k a  tw oja  
jest  z ab ezp ieczo n a  z ło ­
tem , s rebrem  i drogiemi 
kam ien iam i.  L O M B A R D  
Plac  ka ted ra lny ,  Biskupia  
Nr. 12- W y d a je  pożyczki  
p o d  zas taw : złota ,  srebra ,  
b ry lan tów , futer,  mebli, 
pianin,  sa m o c h o d ó w  i 
w sze lk ich  tow arów .
___________________ 2379 -  4

Sprzedam
DOM
z p o w o d u  w y j a z d u  
n a  Z w i e r z y ń c u  p rz y  
Ulicy D z i e l n e j  Nr.  40 .  
—  B a r d z o  t a n io .  —  
O  w a r u n k a c h  d o w  e- 
d z i e ć  się ul.  L w o w ­

s k a  Nr.  I 2, m.  4.

U D Z IE L A M
korppetycyj

Specjalność m atem atyka. 
Z /ło sz e n ia  dc administr.

dis W . K.

do s y n a  
j ę c i a

i ł k o m i e r s k a  3 — 20.
Pianino

A G E N T
og łoszen iow y  inteligentny" 
p o t rzeb n y  na krótki czas. 
Z g ło sze n ia  9 — 10 rano .  
W i e l k a  14 m .  7.  2376

Hf Kenipljerr
C h o ro b y  s k ó r n e ,  

w e n e ry c z n e  
t m oezep łc iow e,

ulica Mickiewicza. 41
t e le fon  10-90 

od godz. 9 - 1 2  I 4— 8.

D r G I N S B E R G
c h o ro b y  s k ó r n e ,  w ene  
r y c z n e  i moczopłclowe

W ileńska 3
od godz. 8 — 1 i 4— 8. 

teł. 587. 234t»

Akuszerka

K i i  M m
p r z y j  u . u j e  o d  u r a n o  
ó n  7 w .  u ) .  M 'c k > e  
wicza 80 m. 4 W. Zdi 

K g  3 0 9 3  7 9

Popierajcie

L>'gę M orską* R z e c z n y

Ja|taD »«*a >. M U *  98. C*y*»* f « **. 9- * t r *  jU ł.w  r-ay)®*** -> I " 1* « -  * * * *  ***** -oa^odaici a /sj)M )e w k*dc. i  — 7 wteea we jrw k l i pl«ł*<. w gedMcH mu iw  łm  DyrttMM- W fm r
mmmm >u- 1 *4 11—1 *#»Ł OkŁj*imU F**» »*ł* •** ł» to - ^—4 i t -  4 mtmrt. K«r‘-  rw u w i P K. O Nr *0-750, h U a a U  — oL tm+fm 1, Tiłrfnn 4-40,

T fę  t» » * |ii U .  m m m m m m  * • < » •  lab « n s r tk ę  wmm w% i  A  I ] |  misą 1 «1 CHM O m U fS O A  b> r t mtm ■fltw siwwj r*mA ic Ł tło * -  O  ( t ,  *  t t t td r  L I  * r —  w  BL IV, V, V I - 3 6  u  i s k M r - :  , r ,  hroBłłu nH i-k o m m *
•rfikcytaj, i | l s i  h b i  aU M k an tw i — 90 gr. «• Wftmn* D* t j t ł  t u  AaHru <t#> *» ę b m *  sgbsmm  UNiUwj h m — 10% M 4  1 saskaaóHłMi - *5% 4r»ż«), w tiw nratki t śsrlr j-A—4S%  i«grtnfw is * t9% ÓMaę

***<■ ■«« jM w b iln y t t  p m t  40% n^tkL Z» am»*> im m m śm f j P y .  R M  agti a d  8- j a  kammwf, i f  .**»ua Łó-cł< ‘tm o^ry Artilnisteac)* u s ln  t f t  ,  ,vm  zathraj teraiUii igiostai

„K u rjer W i l e ń s k i  ‘ S-ka z a.sr «<lp. H ruk „Z nicz" , W iln o , u l. Ś-*o J a ń sk a  1, te le fa *  S 40 R a d a k t o i  «*lpowi«dz ia teY A M t«ni W i s z n i e w s k i


